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Z b r o d n l c z u  ft E O c S u s n e B s  p r z e d  s q d e m  w  ¥ o r a n S u
Poznań, 12-go stycmia.
W  piątek od samego rana odbywa się 

w loruniu głośna rozprawa w sprawie 
zamordowania przez Edmunda Kaczyń­
skiego swej kochanki Marji Kozłowskiej. 
Kaczyński po uduszeniu swej kochanki w 
ani u 26 listopada sam udai się na policje 
i oddał się sam w ręce władzy.

Kaczyński utrzymywał z Kozłowska 
od dłuższego czasu bliższe stosunki Tak
SniierHZi- ł duS} ' iq, pod w Piywem zazdro­
ści, gdyz Kozłowska poznała swego brata 
stryjecznego Kazimierza Kozłowskiego, 
ktorego darzyła sytnpatją.

^ aC«Zyński, tr^icznego dnia spotkał ok 
fłow ^ im W\  f a kę z Kazimierzem K o Tesoż dnia udało mu się zwa­
łu. Kozłowską do kfasy szkolnej, gdzie ja 
zamordował. Twierdzi on, źe nie zdawał 
sotne sprawy z tego czynu, gdyż był oszo­
łomiony | działał pod wpływem zazdrości 
* żalu do Kozłowskiej. Zeznania oska­
rżonego są niejasne i niezdecydowane. 
Według opinji biegłego lekarza dr. Lam- 
«a  śmierć Kozłowskiej nastąpiła natych­
miast wskutek bardzo silnego uścisku 
Krtani. Dalei zeznawał Kazimierz Ko­
złowski na okoliczność, że nigdy nie mó- 
jrłl ze swą kuzynką o ich małżeństwie, cc 
byłoby zresztą niemożliwe na bliskie po­
krewieństwo.

Po zeznaniach świadków, obrońca 
oskarżonego przedłoży? przewodniczące­
mu sądu list, napisany przez tragicznie 
Umarłą na maszynie, w  którem to piśmie 
Kozłowska pisze do Kaczyńskiego, że gdy­
by małżeństwo nie doszło między niemi 
oo skutku, to koniec będzie tragiczny.

Po godzinie 11 sad zarządził przerwę 
zbadania Kaczyńskiego przez psy­

chiatrów. Po południu rozprawa została 
"ło w io n a . Wyrok zapadnie prawdopo­
dobnie jeszcze w  piątek wieczorem.

M c s n c i ^ c f e l  —  f z > i e g l e m

doznań, 12-go stycznia, 
ę Ną ławie oskarżonych poznańskiego 
^Odu Okręgowego zasiadł oskarżony o 
’ zPiegostwo kierownik szkoły powszech­
n i  Chociebużu (Niemcy) Robert Gierke.

Morderca ś. p. posterunkowego Fojcika, Franciszek Siwiec, otoczeniu posterunkowych policji.

Oskarżonego przychwycili urzędnicy 
straży granicznej w chwiiii. gdy fotogra­
fował na szosie między miejscowością 
Dąbrową a Nową Wsią pod Zbąszyniem, 
zabudowania oraz most znajdujący się po 
stronie Polski.

Rozprawa toczy się przy drzwiach 
zamkniętych. W  chwili gdy piszemy, roz­
prawa trwa.

£<fka © c s f ja fs fż ie g o  m o rd fu  n a d  © rzeg iem  W a rty
Poznań, 12-go stycznia.
Trybunał sądu apelacyjnego w Pozna­

niu rozpatrywał w czwartek wieczorem 
sprawę głośnego zabójstwa kupca z Po­
znania, Stanisława Kurki, który zamordo-

Ujęcie wspólników bandyty Siwca ♦
f £ « s l » l € z e f l c  n i e  S t r a t  ® i s I ® i « s f t H  w  z b r o d n i

scu obu braci Siwców, z których jeden 
a mianowicie Franciszek, zastrzelił 
śp. Fojcika.

Katowice, 12-go stycznia. rozgoryczeni w idocznie zdobyciem li
U rzędow o komunikują, że w  toku chego łupu, wysmarowali drzwi skla 

Iszych dochodzeń policyjnych w  du musztardą, poczem zbiegli w kie
sprawie zabójstwa post, śp. Fojcika 
ustalono jako wspólników Franciszka 

brata jego, Ferdynanda S. oraz 
jakiego Ludwika Ostrzołka, które- 
aresztowano 12 bm. przed poł w 

'  vbniku. Siwcowie i Ostrzołek, jak 
'tw ierdzono, i jak to swego czasu 
" .Usznie przypuszczaliśmy jako jedyne 
Pjsnio w podanych przez nas informa- 
iaacb, krótko po zabójstwie, krytycz­
n i  nocy na godzinę przed motder- 

Wl2in w  L igoc ie  Rybnickiej skradli 
® sHą-P, kol"? - 7a Kuczery i  butelki 
lna i wiadro musztardy. Złodzieje

— "  ----- .

runku Rybnika. Ferdynand Siwiec, który już w  kil-
Uciekających przez pola oprysz- ka dni po zabójstwie został osadzony 

ków zauważył pełniący służbę przy w  więzieniu, liczy obecnie .1.1 lata, za- 
budce kolejowej nr. iq  (p rzy  szosie mieszkiwał w Chwałowicach, i był już 
Żorskiej) kolejarz, który zawiadomił kilkakrotnie karany za ciężkie jsra- 
o  swych spotrzeżeniach przejeżdżają- dzieże '
rnrrA właRTlip ma»/An>tTi TYfKt ŚlY ROI"cego właśnie rowerem  post. śp. F o j 
cika.

Post. śp. Fojcik  jadąc za uciekinie­
rami, przytrzym ał jednego z nich, a 
mianowicie Ostrzołka, który jednak 
w y rw a ł mu się z rąk i, jak obecn ie  ze­
znaje, zbiegł, pozostawiając na miej-

i napady rabunkowe.

Jerzy Kubiczek, na którego Fran­
ciszek Siwiec wskazał jako na wspól­
nika zbrodni, jak ustalono, niema nic 
wspólnego ze zbrodnią. Również 
Ostrzołek z W ielopola  jest już kilka-, 
krotnie notowany za kradzież i paser­
stwo.

wany^ został w, bestjalsk! sposób nad 
brzegiem Warty w dniu 15 maja ub. roku 
wystrzałem z rewolweru. Zwłoki ego
dla upozorowania wypadku wciągnięte zo­
stały następnie do rzeki. Potworne to 
morderstwo poruszyło wówczas cały Po­
znań. Sprawców przemyślanego zabój­
stwa, a mianowicie głównego 
sprawcę Franciszka Malinklewicsm ska­
zano na 15 lat więzienia, żonę zamordo­
wanego Pełagję Kurkową 1 je] kochanka 
Michała Budzisza na 3 lata więzienia 
> przyjaciela Budzisza, Mariana Koniecz­
nego na półtora roku więzienia. Od tego 
wyroku obie strony wniosły apelację 
wskutek czego sprawa znalazła się po­
nownie na wokandzie sądu.

Obrońcy wnosz;, o uwolnienie od winy 
i kary Kurkowej i Koniecznego oraz o 
zmniejszenie kary względnie warunkowe 
|e] zawieszenie Budzisowl. Również 
wnosi obrona o złagodzenie kary Malin- 
kiewiczowl, który był ślepem narzędziem 
w ręku Budzisza i Kurkowej, moralnych 
sprawców zbrodni.

Podczas rozprawy wyszło na iaw.- że 
Kurkowa ma majątek nieruchomy w Sta- 
rołęce pod Poznaniem, wartości około 
10 tys. złotych.

Prokurator domagał się surowej kary 
dla wszystkich. Wyrok opub':kowany zo* 
stanie w dniu 15 bm. o godz. 9 rano.
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lciiM slri€|a anlyźydowsKa w la le  Kalowlcłdein
podczas wyświetlania fil'mm z życia śyd&w w Palestynie

Dn. 11 bm. o godz. 20.30 w  czasie w y­
świetlania filmu p. t. „Z  życia żydów w 
Palestynie’ ’ z tekstem 1 mową polską oraz 
hebrajską, kilku osobników na widowni 
wzniosło nagle gwałtowne okrzyki: 
„Precz z żydami! Niech żyje Polska fa­
szystowska!”

Na widowni, na której znajdowała się 
większa ilość żydów miejscowych, po­
wstał popłoch i publiczność żydowska, 
z obawy przed dalszemi ekscesami, zaczę­
ła opuszczać salę.

Na miejsce przybyła policja, która 
jako sprawców zajścia przytrzymała 
Leona Kujawskiego z Zawodzia. Józefa
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Króla z Rudy, Franciszka Nowaka, Hiero­
nima Pszczołę oraz Maksymiliana łndykę 
z Zawodzia, wszystkich członków Nar.

Socj. Partii Rob., których odstawiono do 
Dyrekcji Policji celem ewentualnego uka­
rania.

WśclcHly p!e§ Padzi zgrozę wliglęllu
Kilka pokąianydi 03dk ciioiajr na wtdcklhaę

Jak donosiliśmy przed dwoma dniami, 
na ulicach Dąbrowy ukajał sle olbrzymi 
pies wilczur, który pogryzł ciężko 4 oso­
by i dopiero w czasie obławy zastrzelony 
został przez policję.

Badanie przeprowadzone przez dr. 
Szenborna wykazało u zwierzęcia wście­
kliznę w najwyższym stopniu, to też poką­
sanych umieszczono w szpitalu, zastrzy- 
kując im surowicę.

Obecnie komunikują 
sam pies widziany był

z Olkusza, iż ten 
w mieście, gdzie

wzbudził popłoch, uciekając w  stronę Za­
głębia.

W  Łośniu-Ząbkowicach, Bukornie i in. 
miejscowościach pies widmo, pokąsał sze­
reg osób, nie pozwalając się unieszkodli­
wić. Przez tydzień był on postrachem 
ludności dwuch powiatów i prócz ludzi, 
pokąsał również około 10 psów.

Władze w poszczególnych nrejscowo- 
ściach roztoczyły należytą opiekę nad 
pokąsanymi Przez wściekłego psa.

Mr&mifoa -----------
Redakcja i administracja: Katow ice, 

ulica Sobieskiego i i .

A  REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO­
WICACH:

SOBOTA: g. 20 „Chcń wlaStile ciebie".
NIEDZIELA: g. 16 ..Betleem Polskie" (sprieirtne);
g 20 ..Chcę wlaśtile ciebie".
WTOREK: g. 19.30 „OpowieAcl Hoffmana" (wystw

A. Sari).
ŚRODA: £. 20 „Chce wtairrle deble". 1
CZWARTEK: 2. 20 „Zataz* A "  Ipremlwa).

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
KATOWICE. Capito.!: „Salbra". Caslno: „Dougles

Fairbanks Jako nowoczesny Robinson". Colosseum: 
..Syn d Tmgll". Pałace: „Kochaj małe daoiS". Rlalto: 
„Bunt młodzieży". Union: „Q6ry w płomieniach". Bo­
bina: „Żebrak z Basdłdu" t ,.Za kuHsami cyrku” .

KRÓL. HUTA. Colosseum: „Jel królewska rnodć" I 
„Arlana". Apollo: „Biała siostra". Rozy: „Gorzka her­
bata generała Ven“  i „Bandyta detektyw".

BIELSKO. Apollo: .JCawaJkada". Miejskie: „Kraina 
wiecznego uśmiechu".

BIAŁA. Miejskie: „Wielka Księżna Aleksandra".

BADJOi
NIEDZIELA. 14 STYCZNIA 1934 R.

Katowice. 9,00 „Kiedy ranne wstają zorze", 9,05 Olm- 
nastyka. 9.20 Muzyka. 9,50 Chwilka gospodarstwa domo­
wego. 1(1.00 Transmisja nabożeństwa z Kościoła Garni­
zonowego w Warszawie. Kazanie „Radujcie sle zawi- 
dy" — wygi ks. prof. dr. Wl. Lewandowlcz. 11.57 Sy­
gnał czasu. 12.10 Wiadomośa' meteorologiczne. 12.15 
XVI-ty poranek muzyczny z Filharmonii Warszawskie!
14.00 Ks. dr. Bolesław Rosiński: „Brak równowagi". 
1J .20 Koncert popularny orkiestry mandol. ..Moniuszko" 
i  Welnowca. 15,20 Orkiestra salonowa. 16.00 Siuchowt- 
s o dla dzied. 16,45 „Chrzciny". 17.00 .Emigrantki we 
J ancii". 17,15 Polska muzyka ludowa. 18,00 „Im i Pan 
P rruta" — słuchowisko o diable łęczyckim. 18.49 Prot. 
L roń: „Bery I bojki śląskie". 19.15 Muzyka. 19,30 Ra-

.tygodnik dla młodzieży. 20.00 Transmisja z Pragi 
C esklej I-szeJ częśo! koncertu międzynarodowego, po- 
5 eoonego muzyce czeskiej. 21.10 „Przejśde rozgłośni 
e opejsklch na nowe fale". 21.25 „Na wesołej Iwosy- 
sk i fali' 22,25 Wiadomości sportowe. 22,40 Muzyką ta­
ni .zna. 23,05—23,39 Muzyka taneczna.

—  ZASYPANY W  „BIEDASZYBir*. D l i .  11
ł> >„. przed pał. zasypany zestal w jednym z 
„! .daszybów" w Janowie bezrobotny Teodor 
Szneraoil, którego wydobyła wtasnemj sMarrri 
n\ ńa jego i ojczym Rohort Clirubaoik. Sz. 
dr nał złamania kręgosłupa i odstawiony zo- 
&*•! do szpitala w Roźdizieraiu.

- r  POBICIE SEKRETARZA P. P. S. Dfl. 
10 ban. o gaidz. 22,30 po skończono] gwiazdce, 
nrz jdzomoj przez P. P. S. w Wełmowcu, Leon 
Kro'."mer z Katowic i Wilhelm WiJkoszyńskj z 
Wet owca poflłfifii sekretarza okręgwego P. P. 
S„ Józefa Jantę, który odniósł ciętą ranę na 
lewym ooiiczku i po zaoj>atrzem’u jej na poli­
cji, wirćdł do domu. Pobicis seJkr. Janty na­
stąp/ ‘o na tle pciracluwików osobistych.

—  W YROK W  SPRAW IE  NAPADU PRZY  
UL. KOZIELSKIEJ. W  numerze wczorajszym 
w  sprawozdaniu z procesu o napad rabunko­
wy w śródmiiciściru Katowic, w  którym przed 
Kratkami stanęli Bryk Bogacki i Józef Rastell, 
sprawozdawca sądowy mylnie zaznaczył, iż 
sąd uwolni'! oskarżonych dla braiku dowodów 
ich wary. Tymczasem sąd skazał obu oskar­
żonych na 1 1 pól roku więzienia bez zawie­
szenia kary, co n/miejszem prostujemy.

—  OBNIŻKA CBN PRĄDU W  KRÓL. H U­
CIE? Pertraktacje prowadzone między Magi­
stratem król.-hMckiim a elektrownią w Chorzo­
wie. dostarczającą prądu elektrycznego dla 
Krół. Huty, w sprawie regulacji cen za uży­
wanie prądu zostały pomyślnie zakończone. 
W  najbliższym czasie spodziewana jest obniż­
ka ceń prądu elektrycznego dla mieszkańców 
K ról Buty.

— SŁUŻĄCA ZLDÓZIEJKĄ. W  cza­
sie od 6 —  I I  bm. skradziono z kasetki 
przechowanej w szafie mieszkania Mojże-

la Sterna, rabina, zam. w Bielsku, ulica 
liekiewicza 18 jeden banknot 100-złoto- 

wy. Przeprowadzone dochodzenia policyj­
ne wykazały, że kradzieży tej dopuściła 
się służąca zatrudniona u poszkodowane­
go,, 22-'etnia Katarzyna Rączkówna z Po­
rąbki pow . B iała, (h.)

— ARESZTOWANIE UCIEKINIERA. 
Duda 10 bm. został ąręąztowany i odsta-

n a  f l l o p i s l r a i  n> J U a i e i  H P t Ę & r ó n P c e  ^

Po 14-dniowej akcji ratowniczej na 
kop. „Polska1*, nawiedzonej w dniu 27~go 
grudnia katastrofą, kolumna ratownicza 
dotarła wreszcie w czwartek wieczorem 
do ostatniego z zasypanych robotników 
śp. Pawła Wltke.

Martwe jego ciało wydobyto na po­
wierzchnię i przewieziono do kostnicy. 
Ogółem wskutęk katastrofy zginęło 2 ro­
botników, 2 natomiast wydobyto żywych.

Redakcja 1 administracja; Sosnowiec, 3-*o 
Maja 5.

£  REPERTUAR TEATRU W SOSNOWCU*
SOBOTA: g. 20,15 „Białe fartuszki" (Ceny zniżone).
NIEDZIELA: g. 16,15 „Biało fartuszki" (Ceny zni­

żane); i
g. 20,15 „Zażarty automablllsta" (premjera).

w  BUDŻET CZELADZI. W  Czeladzi do 
18 bm. wyłożony jest w magistracie prelimi­
narz do wglądu publicznego im rok 1934*35.

—  NA SZKODĘ BR. PAWĘZOWSKIEJ W  
CZELADZI skradziono bieliznę 1 2 kożuchy, 
wartości 70 zl.

—  JAK W ARSZAW IANIN  „K UPO W A Ł"  
FUTRO W  SOSNOW CU. W  ub. czwartek do 
sklepu Feliksa Mar.em w Sosnowcu (Targowa
11), w czasie ruchu zakradł sle złodziej, który 
ukrył się wśród stosu palt 1 futer. W  odpowie­
dniej chwili, złodziei usiłował skraść bogate 
futro, lecz zesłał ujęty. Jest nim Berek 
Cwejbaum, warszawianin. Smocza 5.

—  STREJK W  ZAW IERCIU. W  czwartek w  
labryco TA Zl w  Zawierciu wybuchł jedno, 
dniowy protestacyjny słrejk przeciwko nowej 
ustawie scaleniowej. W  piątek miały strejko- 
wać fabryk! Krawczyka! Erbego | inne.

—  W  TYCH DNIACH magistrat Zawiercia 
zacznie wydawać zimowe przydziały węgla 
dla bezrobotnych. Krążą pogłoski, że przy­
działy te będą wydatnie zmniejszone. Dla­
czego ? «

O  
M oM eiy nie M i

n a w e t  fciwiaium.
Pomiędzy 40-letitią Heleną Janus (Gro­

dziec, Konopnickiej 18). a jej sąsiadkami 
Marją Kantorską i Józefą ChuidżJcką, w y­
nikła kłótnia. Co było powodem tej kłó* 
tn.; — niewiadomo, gdyż różnie o tern mó 
wią. Dość powiedzieć, że kiedy kłócące 
się kobiety zaczęły nawzajem się obrzu-

włony do Sądu Grodzkiego w  Białej 29- 
łetni Franciszek Kubisiak z Czańca pow. 
Biała, karany za rozmaite kradzieże, któ­
ry 12, września ub. r, zbiegł eskorcie po­
licyjnej z pociągu w okolicy Krzywej, (h.)

-  NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. W  
czwartek uległ nieszczęśliwemu wypad­
kowi w czasie zjazdu na nartach z Klim­
czoka 22 letni Erwin Berglas, zam. w 
Bielsku, Rynek. Berglasa, który samotnie 
wybrał się na wycieczkę, znaleźli -drwale 
nieprzytomnego w lesie. (n)

cać nairozma fezami wyzwiskami, nie 
mógł znieść tego mąż Kantorskiej, Józef, 
który podbiegł do Janusowej, chwycił ją 
Oburącz za ramiona i pchnął tak silnie ze 
schodów, że Janusowa potoczyła %  w 
dół, rozbijając sofcie głowę i tracąc przy­
tomność. Jak się okazało, doznała ona 
wstrząsu tnó'zgu, co spowodowało zakłó­
cenie ftmkcyj, systemu nerwowego na 
przeciąg około 5 miesięcy.

Epi’og tego zajścia rozegrał się w  pią­
tek w Sądzie Okręgowym w Sosnowcu. 
Na rozprawie osk. Józef Kaotorski do wi­
ny się nie przyznał i wyjaśn ił, że Januso­
wa sama się przewróciła. Ponieważ je­
dnak naoczni świadkowie zajścia zeznali 
oo innego, sąd skazał Kantorskiego na 
rok więzienia z zawieszeniem kary.

P. Sfracla z  Kop. „fnnadsieli'4 
a usfaw?

O nadzwyczaj ciekawym fakcie do­
noszą nam z kop. „Franciszek** pod 
Strzemieszycami, zatrudniającej około 
loo  robotników.

Dzierżawcą kopalni jest p. Józef 
Strach, któremu nie podobał się z róż­
nych w zg lędów  delegat robotników  
p. Bartosiński. Pracodawca w ięc zw ol­
nił delegata Bartosińskiego i sam, 
bez pytania o to robotników i wyzna­
czył delegatem p. Sindę. Robotnicy 
jednak poskarżyli się p. inspektorowi 
pracy, który w  piątek zapoz ał bliżej 
dzierżawcę z  odpowiedniem i w  tym  
w zględzie przepisami, polecając przy­
wrócić natychmiast poprzedni stan 
rzeczy. Równocześnie inspektor pra­
cy otrzym ał skargę robotników tej ko­
palni na zbyt niskie płace, co będzie 
przedmiotem specjalnej konferencji, 
wyznaczonej na dzień ig  bm. r

P e n s a c y i n y  p r o c e s
o odszkodowanie w Krakowie

W  okr. sądzie cywilnym w  Krakowie 
odbywała się w  dniu 12 bm. rozprawa 
Zoiji Fillpowej przeciwko drowi prof. J. 
Zubrzyckiemu o dokonanie zabiegu w y­
cięcia narządów rozrodczych, bez jej 
zgody. Filipowa zażądała 10.000 zł. od­
szkodowania.

K U P O N
na pierwszorzędny bdet do kin w 
Krakowa ważny także na premie­
ry ł św eta

ważny na dzień 13 stycznia 1934 r.
Niniejszy kuDan należy wyeiać I 
przedt iżyć do wymiany na bilet do 
k na w Redaksii „Siedem Or tszy" 
w Krakowie uPca Karmelicka nr 15 

Uiszczenie P"daiku obowiązuje

J i m n i & a  J H m =
Redakcja: Kraków , ul. Karmelicka 15.

REPERTUAR TEATRÓW W KRAKOWIE:
Tcałr Im. J. Słowackiego.

„Testament Jaśnie Pą/na" — pmnjfsra.
Teatr Bagatela — „Żegnajcie nam**.

łCW\ W KR4KOWTE:
Wanda: „W yrok źycia“ . Promień: ..Liljanka chce się 

rozwieść** i „FHip I Flaip robją karjorę**. Świt: .Zap-um- 
niana meJo-dja**. \pollo: „TJrsiąc j druga noc". Situka: 
„Pieśń t>aganhia‘*. Uciecha: „Przygoda na U do". Atlan- 
tik: „Jen-nie Oorłiairdt". Słońce: „A4hi*ta<tn jego wyso­
kości". Adria: „Prokurator Alicja Iłom ". Dom Żolnle- 
rza: „Raj dla koibiot".

RAT) JO:

Niedzłela, 14 stycznia 1934 r.

Kraków. 11,57 Sygma? czasu. 13,15 Poranek rmizycc- 
ny. 14 00 Pogadanka dla roluśk6w. 14.15 Oielda roiln cza- 
14,c?0 Muzyka ludowa. 15,00 „Szamuj zdrowie na!eźycłf'‘ - 

- 13.20 Koncert o»rk. salonowej. 16.00 StuchowAk-o dla 
dzred. 16.30 Płyty. 16.45 „Chrzciny". 17.00 Odczyt. 17.15 
Pafeka muzyka ludowa. 18.00 Słuchowisko. 18.40 Recital 
śpiewaczy. 19.15 Odczyt. 19.30 Radjciygodnflk dla mfo- 
dzioby. 19,45 Wiiadonuoiści bietace. 19.50 Płyty. K* 00 
Transiri/isJa s Pras! Czes-kiej: I-sza część końce-tu mię­
dzynarodowego, poświęconego muzyce czeskiej. 2! ,10 
Felieton. 21,35 „Na wesołej fali lwowskiej". 22,25 Wia­
domości sportowe ze w&z^Atkich stacyj polski cii. 22,35 
Muzyka taneczna.

i v
" —  ZŁODZIEJ W  KONSULACIE. Jan Bera- 
cho-wicz, lat 19. zam w Krakowie przy u!. Pa­
wiej 22, usiłował skraść z. przedpokoju Kon­
sulatu Czeskiego w Krakowie, przy ul. Gołę­
biej 18, puszkę 7 kwotą 41 zł. na szkodę woź­
nego. Michała Noska, został jednak zatrzy­
many 1 oddany w ręce policji.

—  NIEUDALO SIĘ. Antoni W !atrak, lat 19, 
rohfhnik. zam. w  Swoszowicach, pod Krako­
wem. tipłanował włamanie do mieszkania Ja- 
kóha Komora w  Kraikow’e przy nl. Lw ow ­
skiej 11. W  tym celu Wiatrak przybył do 
mieszkania Kemera, rzekomo Po jałmużnę, 
ieez wychodząc, usiłował zabrać klucz tkwią- 
sy w Zamku. Manewr ten domownicy zauwa­
żyli j udaremnili plan Wiatraka.

—  SAM OBÓJSTWO. Niejaki WiHibald 
Grzywacz, lat 22, 7 Krdiewsk ei Huty. zażył 
w bramie domu przy ul. Florjansk ei 27 w  
Krakowie, w  zanrarze samobójczym jakiś śro­
dek trujący .Wezwane pogotowia rat. prze­
wiozło Grzywacza, do szpitala św. Łazarza. 
Powodem saanobóstwą zawhdzona tftiłość-

—  UCZCIW Y ZNALAZCA. W ładysław  
Gusdewicz. szofer, znalazł w Krakowie przy 
ul. Wielopole kwotę 500 zł. Uczciwy ten zna­
lazco zdeponował pieniądze w  I Komis ar jacie 
P. P,

Sprylny osias! ^rasaje
aranowie

Bernard Kem pler, kupiec, zam. w  
Krakow ie, przy ul. Zyblikiewicza 9, 
złożył na policji zameldowanie o cie- 
kawem oszustwie. D o mieszkania ie- 
go  przybył nieznany jakiś osobnik, 
który przedstawił się za urzędnika fa­
bryki szmat w  Poznaniu, przy ul. 
Skarbowej 16. Osobnik ów  zapropo­
nował Kem plerow i objęcie członko­
stwa tejże fabryki, na poczet czego 
pobrał od niego 32 zł., zostawiając na 
miejscu „odpowiednie druki“ . Jak się 
później okazało, podobnej fabryki w  
Poznaniu wcale niema, a jej agent był 
zwykłym  oszustem.

Sąd przesłuchał lekarzy, dr. Ptaka ł 
dra Nowaka, asystentów prz.y operacji 
oraz świadka i biegłego prof. Glatzła, a 
następnie na wniosek dr. Zubrzyckiego 
Sąd postanowił wezwać prof. Ginekol 
Cżyżewsłdego z Warszawy jako biegłe­
go, który ma oświadczyć, czy operacja 
była potrzebna i czy w tych warunkach 
wycięcie narządów rozrodu było celowe.

Krwawa walha g a lo w y  ze złodziejami leśnymi
H t o i M € & I l € © s  i g a f o w e g o

Jan M azgaj, lat 24, wybrał się w  
’ towarzystw ie Adama Ćwika do lasów 
pod wsią Kw aczały pod Krakowem , 
gdzie mieli zamiar w  obcym lesic w y­
kopywać starki. Na gorącym  uczyn­
ku kradzieży zastał ich gajowy, 54-let- 
tii Adam  K ró l. k tóry chciał ich zapro­

wadzić na posterunek P. P.
Sprzeciwił się temu M azgaj, wsku­

tek czego wynikła kłótnia, w czasie 
której M azgaj uderzył z całej siły ga­
jow ego  kopaczką w  głowę, kładąc go 
trupem ??a miejscu. Policja na skutek 
zaw iadomienia, iż w  lesie znaleziono

zwłoki gajowego, wszczęła natych­
miast dochodzenia, które ustaliły, że 
zabójstwa dokonał Mazgaj.

Dn. 12 bm. stanął on przed sadem 
karnym w  Krakow ie, który celem 
zbadania stanu umysłoy ego oskaiżo- 
nego, rozprawę odroczył.
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Straszna tragedia w  bieda-szyble nod sosnowcem
€*Bcr«»i9ift€a śmierć i»exr o i n i c c a

w  piątek w biedaszybie na polach 
obok Zagórza, rniaia miejsce straszna 
traged.(a, ofiarą której padt bezrobotny 
Piotr Rubin, lat 47, zam. w Kazimierzu.

Rubin wraz z bezrobotnym Józefem 
Grudzińskim, zam. w kol. „Oslrowej” , 
wykopali biedaszyb, głębokości 21 mtr., w 
którym pracowali przez dłuższy czas.

Krytycznego dnia około godziny 13 
°bydwaj opuścili szyb, celem spożycia 
obiadu. Po obiedzie Rubin zjechał na dół, 
skąd po chwili dal słyszeć się aiarmują- 
CV sygnał.

Grudziński rzuciwszy garnki szybko. 
Począł wyciągać windę do góry, a w niej 
na Pół zatrutego gazami Rubina.

Po pewnej chwili R. odzyskał przy­
tomność, oświadczając, że szybik napeł­
niony jest gazami i dalsza praca wobec 
te&o uniemożliwiona.

Za nic w świecie nie chciał przytem 
jechać powtórnie na dół.

Kolega jego zdołał jednak przekonać 
*0  w końcu, iż trzeba wyciągnąć narzę- 
”  'a górnicze, pozostałe na dole, a przed- 

awiające dla nich nieocenioną wprost 
wartość.
, Zrezygnowany Rubin Jeszcze raz zje- 

®«al w podziemna, z  których Już nie miał 
wyjechać żywym ..

Zanim bowiem winda dotarła do dna. 
Brudziński usłyszał słaby sygnał alar­
mowy i począł szybko ciągnąć linę do 
*ory. W  pewniej chwili jednak poczuł 
oziwną_ lekkość, a kiedy wiadro ukazało 
Si? na powierzchni, „maszynista” zoba­
czył, że Jest próżne.

W  połowie szybu, osłabiony Rubin 
stracił przytomność i wypadł z windy, 
ponosząc straszną śmierć.

W  kilku godzin dopiero kolumna ra­
tunkowa z kop. „Mortimer”  w maskach 
dostała się do zagazowanego biedaszybu, 
skąd wyciągnęła na powierzchnię zmasa­
krowane zwłoki nieszczęśliwego.

Uderzając o kamienne dno, doznał on 
złamania kręgosłupa i vvstrząsu mózgu a 
z strasznie okaleczonych ust wypadły 
wszystkie zęby.

Wypadek miał miejsce bezpośrednio po

spożyciu obiadu, to też żona zmarłego w 
tak tragiczny sposób robotnika, była 
świadkiem śmierci męża.

Na widok trupa padła zemdlona.

EKspioiia Kofta WBiKauliatilacia w łodzi
JrgecA w obotn tóów  z a M łt jc&. pięciu rannucft ♦

U n p a Ą a  t u I ó  o  9 <f n i !
W  W INIARNI WĘGIERSKIEJ 

przv ulicy Mickiewicza 8.
Codziennie wieczorem od godz. 8 w y­
stępuje gościnnie, pełen humo-u i 
śmiechu komik-humorysta“ scen war­
szawskich

M IECZYSŁAW  ŻÓRAtfSKI 
w oryginalnym repertuarze! 

Bomby śmiechu! Bomby śmiechu! 
Moc niespodzianek!

Zaprasza DYREKCJA.

Z  Łodzi donoszą:
W  piątek rano na terenie fabryki w y ro ;  

b ó w  gum owych „Gentleman ‘ w  Łodzi 
przy ul. Lim anowskiego wskutek zbyt sil­
nego ciśnienia w yleciał w  pow ietrze ko­
cioł wulkanizacyjny. W skutek wybuchu  
trzech robotników poniosło śmierć na

miejscu. 5-ciu jest rannych. Siła wybuchu 
była tak wielka, że pokrywa kotła wyle­
ciała na podwórze, przebijając dach. Ko­
tłownia została całkowicie zdemołowna. 
Władze prowadzą dochodzenia, kto ponosi 
winę wypadku.

K a ta s tro fa  s a m o c h o d o w a
pcd Zyglinetn

r k° f°  20dz- szosie
f  8fn»ny Zygbn wydarzyła się katastrofa 
samochodowa. Mianowicie samochód osobo­
wy. należący do przemysłowca Bronisława 
Kaczmarka z Krzywina, paw. Kościan, przy 
wymijaniu rowerzysty najechał na przydroż­
ne drzewo.

Samochód wpadł do row u ulegając rozbi­
ciu. Z pośród pasażerów raniona została żona 
właściciela samochodu, którą wkrótce po wy­
padku przewieziono do szpitala.

Z  powodu gęste] mgty nastąpiło na Tamizie zderzenie japońskiego parowca 
, Mak one Mam" z norweskim parostatkiem „Erling Lindoe", który został tak 
uszkodzony, że zatonął. Załoga uratowała sie. Rycina przedstawia zatopio­

ny statek po wydobyciu go.

S t r a s z n a  ś m i e r ć
1 7 - l e t n i e g B  d f k i& p & a

W  czwartek w  Sosnowcu, w  
Przy Wspólnej 10, rozegrała się niezwykła 
"agedja rodzinna.
n Zamieszkały tamiże z rodzicami 17 letni 
oawiid Atoszek Cukier, po małej uwadze do- 
Uiowinłków, uczynionej mu w formie jaktrajła- 
Kodnejszej, wpadł w tak silny rozstrój ner­
kowy, że chwyciwszy flaszkę z esencją octo- 

wypróżnił ją do dna. W domu powstał 
Prąwdziwy sądny dzień, sprowadzono lekarza, 
~jóry polecił chłopca przewieźć do szpitala, 
“ “tle mimo pomocy zmarł po jednodniowej 
^czarn i.
_ Jak stwierdził lekarz, młody samobójca 
cterpiał  na rozstrój nerwowy oddawna, a ob- 

to jest dziedziczne.

©

Etla slrasiiisp narto n U i t n
w O/zegołiie

Jak pas informują z Orzegowa, pobeja 
l^zytrzyimaia pewnego osobnika, silnie podej. 
rzanegc o zastrzelenie śp. Gryca w Orzego- 
Wre. Ze względu na dobro śledztwa, nazwiska 
^zytrzymainego nie możemy ujawnić.

m

Sito  w y b r a ł ?
Z. Warszawy donoszą:
"W 3. dniu ciągnienia IV klasy Loterji 

Państwowej główne wygrane padły na 
^Uruery:

250.000 zł. — 149.470.
10.000 zt. — 33.538,
o.OOO zł, —— 82.442 123.733 137.048 

139.109.
„ 2.000 zł. — 16.935 23.132 40.967 45.692 
34.258 54 334 76.569 84.304 106 608 106.918 
107.598 115.135 147.100 147.942 163.332
^65.276

W CIĄGNIENIU POPOLUDNIOWEM:
10.000 zł. — 125.662.
5.000 zł. — 88.045
2.000 zł. — 34 308 37 K»9 4? 50* 63.469 

I04.5r.9 104 716 114.z55 124.645 128.346
164.997.

£ c f x o  f i r i p u m e j  z t a & a m i y  t u c l o w e Ę  n> J f f f l t g d . im i l i a i c fa

Dn. 17 września 1933 roku z oka- awanturnika, chcąc przyjść z pomocą 
zji dożynek, odbywała się zabawa lu- strażnikom, wówczas Pijoch ugodził 
dowa w  Gospodarstwie Doświadczał- g o  nożem w  lew e oko. Pijoch natych- 
nem w  Mydlnikach. Na zabawę tą w  miast zbiegł i dopiero 23 września ub. 
charakterze służbowym przyszedł po- r. został ujęty w  pobliskich lasach, 
sterunkowy Jan Podltładnik, i kiedy gdzie się ukrywał, 
znalazł się przed domem, natrafił na Sąd okr. w  Krakow ie, który rozpa- 
moment, kiedy trzech strażników wy- trywał jego sprawę 12 bm. odroczył 

mieszkaniu prowadzało z zabawy awanturującego ją, celem powołania dalszych świad-
się i pijanego, Romana Pijocha, lat 22. ków. 

Posterunkowy skierował się do

Niemiła przygada emsryJa ^
ssW ssR ®  apaszów na arzemionkata n»J irzk aw ra

Godnie rozpoczął się dzień 12 lipca 
1933 r. dla em eryta W ła d y s ła w a  Burlgi 
a  K rakow a. W  tym dniu bowiem  otrzy­
ma! aw izo  na 1.500 zł., które miał pobrać 
z poczty tytułem zaległości emerytalnej.

Po Podjęciu pieniędzy rozpoczął on wę­
drówkę po szynkach krakowskich, a w 
końou poszedł do słynnej „mordowni11 
koło kolei. Wyszedłszy tamstąd o 5 nad 
ranem spotkał Marję Chorabik, lat 23,

2 0 0  n a k & z ft f f  e ^ i c ^ a c y ja / c l i  

w  C z e la d z i

Przed kilku dniami donosiliśmy, !ź 
Czeladź winna jest za dostarczaną 
przez Tow . Saturn, wodę dla miasta, 
ponad xoo tys. zł.

Częściowym następstwem podo­
bnego stanu rzeczy jest ogrom ny spa­
dek w pływ ów  podatkowych, to też w  
czwartek magistrat wysiał za pośred­
nictwem urzędu skarbowego, aż 2CO 
nakazów egzekucyjnych.

©

3 s a m c M y  osoDowe 
w całym pasiec e oihnsłsim

Z Olkusza donoszą o bardzo cha­
rakterystycznym objawie, świadczą­
cym najlepiej o zubożeniu w  powiecie.

W ładze z nowym rokiem przepro­
wadziły rejestrację samochodów oso­
bowych, których z całego powiatu 
zgłoszono aż... trzy.

Samochód ma starosta, przemysło­
w iec i ksiądz, wszyscy inni jeżdżą 
dorożkami konnemi, lub chodzą pie­
szo.

©
62 toszplcciaial splećmy :H 

w Po;sce
W  zwią.zku z wejściem w  życie ustawy 

scaleniowej 60 kas chorych przekształcono 
na uibezipieczalnie społeczne. ponadto zaś u- 
tworzonych zostało siedem nowych ubez- 
pieczatei. W  ten sposób na terenie 
całej Polski czynnych jest obecnie 
67 ubezpieczalmi społecznych. Na czele 
każdej ubezipec zatai stoi komisarz zarządza­
jący oraz dyrektor i lekarz naczelny, jak© 
pełniący obow ązki do czasu obsadzenia tych 
stanowisk w  drodze konkursu. Utrzymane 
zostały nadal tymczasowe komisje rew izyjne 
i rozjem cze na okres 3-ch miesięcy dla za­
łatwienia spraw zaległych za czas od 31 gru­
dnia JI933.

która zaprowadziła go aż na Krzemionki. 
Tutaj zmożył go nieco sen, lecz zauwa­
żył, jak Chorabikówna wyciągnęła mu 
z kieszeni portmonetkę, gdzie miał jeszcze 
ponad l.OOO zł. I poczęła uciekać. Burliga 
puścił się za nią w pościg, lecz w tej 
chwili wypadli z za krzaków apasze kra-, 
kowscy, Gustaw Ćwik i Jan Semen i z no* 
żami w ręku wymusili na nim zaprzesta­
nie pościgiu.

Za rabunek stanęła 12 bm. przed Są­
dem Okręgowym Karnym w Krakowie 
cała trójka. Chorabikówna przyznała się 
do kradzieży, natomiast jej wspólnicy za­
przeczyli winie, tłumacząc swe najście 
tern, że zwabił ich krzyk Chorabikównej, 
wobec tego szli jej z Pomocą. Ponieważ 
sam pokrzywdzony potwierdził, że noży 
w ich ręku nie widział. Sąd uwolnił Ćwi­
ka i Semena, zaś Chorablkównę zasądził 
na półtora roku więzienia.

J)r, BngCi&eft ótarym przemytnikiem
t f e n s a e y i m a  a f e r a  n a  & I ą s f c u

W  związku z sensacyjnem aresztowa­
niem Syndyka praw nego  Sp. Giesche w  
Katowicach, dr.Kurta Englischa z Załęża  
(W ojciechow skiego  100), by łego zięcia o. 
gen. dyr Pistoriusa oskarżonego o prze­
mytnictwo, dow iadujem y sie następu­
jących szczegó łów :

Dotychczasowe dochodzenia, przepro­
wadzone przez organa w yw iadow cze  SI. 
Straży Granicznej w ykaza ły , że dr. tn -  
ghsch przy pomocy sam ochodów osobo­
w ych  Spółki Giesche przem ycał w  w iel­
kich walizach od 1931 r. począw szy, w  po 
rozumieniu z pew nym  urzędnikiem cel­
nym, którego rów nież aresztowano, w  
wielkich ilościach przedmioty, służące do 
dom owego użytku, jak np. ubrania, bieliz­
nę męską 1 damską, bieliznę na lóż^a, na­
wet guziki 1 nici ( ! ! ) .  wina. wódki, deli- 
kałeEv owoce, a takż^ najzwyklejsze ar­
tykuły spożywcze i mięso.

Przemycanie tych towarów odbywało 
się w ten sposób, że dr. Englisch kazał 
szoferom Sp. Giesche (którzy czynili to 
pod presją moralną z obawy przed utra­
tą posady) — pousuwać zwykłe siedzenia 
z samochodów, a na ich miejsce poukła­
dać wielkie masywne walizki, które za­
krywano następnie pledami. Dla zmyle­
nia czujności stale dr. E. zabierał ze so­
bą w walizkach brudną bieliznę, a wra­
cał z przemycanym towarem.

Dr. Enghsch początkowo w ypiera ! się 
jakiejkolwiek w iny, wreszcie jednak w  
czasie energicznego śledztwa, przyznał 
się po części do zarzucanego mu prze­
stępstwa.

Wyznał mianowicie, że poraź ostatni 
przewiózł przemyt z Niemiec w dn. 7 b. 
m. w 4 wrJ^kąeh. Pomysłowy przemyt­
nik na tyle był rozważny, że do tych

funkcyj szmuglerskich używał różnych 
szoferów Sp. Giesche.

Podczas rewizji w jego mieszkaniu za­
jęto m. jo . 200 butelek najznakomitszych 
win, większą ilość ubrań, płaszczy, kra­
watów, kołnierzy, biżuterii oraz różnych 
towarów pochodzących z przemytu z Nie­
miec.

Poetatem w toku dochodzeń stwierdzo­
no. że dr. E. już przed 1931 r. zajmował 
się przemyfem, jednak sprawa ta w myśl 
ustawy jest już przedawniona, Dalsze do­
chodzenia w tej aferze, ze wzg'ędu na 
stanowisko przemytnika, budzą w sferach 
przemysłowych oraz na catym Śląsku, 
wielkie zainteresowanie. Jak słychać we 
wszystko zamieszane są również inne 
osoby z przemytu śląskiego. Ze wzg’ędti 
jednak na dobro ś’edztwa Niższych E7cze 
gółów vr tej sprawie podać chwilowo nie 
możemy.
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POW IEŚCI.

Jan Tadeusz, hrabia Klimczok z Bielska 
pozbawiony maiatku I nazwiska przez 
oszusta Lubara. ociekł w gńry z postano­
wieniem, te bedale tepil zlyCh, a bronił 
pokrzywdzonych. Klimczok dobrał sobie 
towarzyszy I utworzył z nim! bandę roz- 
bdinicza. lit Ara swoia siedzibę miała w po- 
bllto ma|ownlcze| doliny Bystrej. W  laklś 
czas potniej ksiate Sulkowski schwycił 
Swa tono Hortensje w chwili, edy ito zdra­
dzała z rzekomym markizem dl Marsala. 
(idy markiz opuścił pałac, ksiate **>11 Mo** 
tensie harapem I wypędź'! «»a wilce- łforteo- 
•Ja udała się przeto do botełu markiza.

T e g o  samego zdania była księżna.
Postanowiono więc, aby wyjecha­

ła z Bielska i zamieszkała w  najbliż- 
tzem  wielkiem  mieście.

Miała tam pozostać a i  do załatwie­
nia sprawy pojedynku.

W ybrano na pobyt Czerniowce.
W łaśnie zapadła uchwała, gdy za- 

jpukano do drzwi.
Hortensja skryła się czemprędzej 

yr sąsiednim pokoju.
W szedł lokaj i obwieścił, że dwóch 

panów czeka w  przedpokoju i pragnie 
rozm ówić się z panem markizem. 
Równocześnie pokazał bilety.

M arkiz rzucił okiem na bilety i 
w yczyta ł nazwiska hrabiego Szymona 
Lubara oraz baron W ulfen.

—  T o  prędko —  przebiegło przez 
myśl markizowi. —  Książę przysyła 
mu swoich sekundantów.

Tak  było rzeczywiście.
Obawa, że markiz m ógł wyjechać, 

ponieważ był cudzoziemcem, zanimby 
dał satysfakcję, skłoniła księcia do 
Szybkiego działania.

Obaj panowie weszli do pokoju.
P rzyw ita li się z zimną grzecznością.
M arkiz zachowywał się równie ozię­

ble i poprosił gości, aby zajęli miejsca.
Szymon Lubar zaczął mówić.
—  Zapewne zbyteczną jest rzeczą, 

panie markizie, inform ować pana 
szczegółow o o celu naszej w izyty.

W ystarczy zapewne oświadczenie, 
ł e  przychodzim y z  polecenia księcia 
Sułkowskiego!

M arkiz skinął głową_ i natychmiast 
rozpoczęły się rokowania.

M arkiz oświadczył z góry, że zga­
dza się na wszelkie warunki księcia, 
choćby najtwardsze i przyrzekł, że w  
jaknajkrótszym czasie poda hrabiemu 
Szym onowi Lubarow i nazwiska swo­
ich sekundantów, którzy mieli prowa­
dzić dalej rozpoczęte rokowania.

Obaj panowie oddalili się równię 
uroczyście, jak przyszli.

Zaledw ie wyszli z pokoju. H orten­
sja wyłoniła się ze swojej kryjówki.

Podsłuchała wszystko.
Opuściła powieki, chcąc ukryć 

tryumfujący błysk źrenic.
Okoliczność, że książę wybrał só* 

bie właśnie Szymona Lubara na se­
kundanta, napełniał ią otuchą.

Dotąd miała zamiar wyjechać jak- 
najprędzej. Naraz jednak zmieniła 
swe zdanie.

—  Choć nie m ogę być obecną przy 
pojedynku —  powiedziała —  chcę się 
jednak dowiedzieć, kiedy i pod jakie- 
mi warunkami się odbędzie.

Pozw ól mi więc, że przvnaimn?ej 
do jutra z tobą pozostanę. Potem  w y­
jadę.

—  T o  być nie może —  sprzeciwiał 
się markiz. —  Gdzie chcesz zamiesz­
kać bez wywołania tem w iększego 
skandalu ?

— Rzecz prosta —  tu w  hotelu. 
W ezm ę inny pokój!

M arkiz zgodził się na to, ciężko 
wzdychając. Ostatecznie było to dla 
niego rzeczą obojętną.

Hortensja uporządkowała wedle 
możności swoją fryzurę i toaletę, a 
potem kazała sobie panu Lindemano- 
wi, który patrzał na nią ze strachem, 
wskazać osobny pokój.

M arkiz nie domyślał się, jakie 
w zględy skłoniły Hortensję do prze­
dłużenia swego pobytu.

—  Jeżeli ty jesteś za słaby do w y­
konania czynu stanowczego —- mru­
czała do siebie, gdy pozostała sama 
•— będę działała za c ieb ie !

Jeszcze mi kiedyś podziękujesz za 
to, że uratowałem ci życie.

Nienawiść, która tak często już by­
ła moim sprzymierzeńcem, będzie 
także tym ra-em  moją wybawczynią 
i mścicielką!

Księżna kazała panu Lindemanowi 
przynieść kilka sukien.

Gdy zmrok pokrył ziemię, zarzu­
ciła ciemny płaszcz na ramiona, twarz 
zasłoniła gęstą, czarną woalką i wyszła 
z hotelu, kierując się w stronę pałacu
Szymona Lubara.• * •

Poranek był prześliczny.
Słońce wzeszło zaledwie przed go ­

dziną. Tysiącznem i blaskami świeciły 
się krople rosy, zawieszone na 
źdźbłach trawy. Skrzyły się łąki, 
drzewa i krzewy, jak gdyby ręka cza­
rodziejska rozrzutnie posypała je dja- 
mentami.

W  zaroślach ćwierkały j śpiewały 
ptaki.

Zwinne i barwne jaszczurki przela­
tyw ały po drogach' i chowały się pod 
kamieniami. Pstre motyle, same po­
dobne do kwiatów, bujały się nad tra­
wą i kwieciem,

Był to poranek, przyodziany w  
świąteczną szatę barw, blasków i świa­
tła.

L ec z  twarz człowieka, który w  to­
w arzystw ie sekundantów jechał powo­
zem po drodze wśród cudów przyro­
dy, pozostawała ponurą i posępną.

Piękno poranku nie sprawiało na 
nim żadnego wrażenia.

Był to książę.

Praw ie całą noc nie spał, tylko 
czuwał.

Zajęty był spisywaniem ostatniej 
woli i porządkowaniem papierów, a 
w ięc smutnemi czynnościami, które 
zawszę są wstępem do dramatu, w 
którym  rozstrzyga się życie dwóch 
ludzi.

T e j samej nocy zrobił książę także 
rachunek z całego życia.

W yn ik  bvł smutny.
Bo cóż osięgnął swą surowością, 

okazywaną Klementynie, wskutek 
której odstręczył od siebie własne 
dziecko, cóż osięgnął przez dawne swe 
zbrodnie, przez podstęp i zdradę?

Gdyby kula przeciwnika położyła 
go  trupem, zniweczyłaby życie, które 
rozpoczęło się świ 'tnie, lecz kończyło 
w  hańbie i brudzie.

Poddając się pokusom zmysłowym, 
Stał się niewolnikiem zdrożnej kobie­
ty, która nadużywała swej władzy, i 
nie szczędziła mu upokorzeń.

O, książę w ciszy nocy poznał, że 
jest sprawiedliwość na świecie.

Popełnił zbrodnię, na kobiecie, 
przez kobietę też został ukarany 1

H ortensja !
Czerń była dla n iego ta istota, w y­

dobyta z błota ulicznego, jeżeli nie 
mścicielką za zbrodnię, popełnioną na 
Esterce i na innych kobietach, które 
wtrącił w otchłań nieszczęścia, skoń- 
czywszy na Racheli, ostatniej już ofie­
rze.

Książę chciał się opierać sile lo­
sów.

Lecz los okazał się silniejszym od 
niego._

W ięc  całą swą nienawiść skierował 
ku kobiecie, która go  bez przestanku 
popychała w  otchłań, aż stanął na sa­
mym brzegu przepaści.

Testam ent księcia szczególnie do­
tyczył Hortensji.

W ydziedziczy ł ją z nazwiska i 
spadku, do których doszła tylko pod­
stępem.

W ydziedziczy ł ją zaś z tego  pow o­
du, ponieważ okazała się niegodną

stanowiska małżonki, a cały majątek 
zapisał na cele dobroczynne, które 
wymienił dokładnie, gdyby się nie u.^a~ 
ło odnaleźć Klem entyny, która miała 
być jedyną spadkobierczynią.

W ydziedziczył też Szymona Lubą. 
ra, bo nienawidził także s w e g o  z>ęcia.

Po załatwieniu tych spraw, książę 
odzyskał względny spokój.

Na śmierć był obojętnym. Ostat­
nią zdrada Hortensji zbyt ciężko zra­
niła mu serce. , .

Książę niemal życzył sobie śmier­
ci. Bo jakiem miało być jego życie 
na przyszłość? Ciągłem pasmem poni­
żeń, z których nie zdołał się otrząsnąć.

Szymon Lubar i baron siedzieli ra­
zem z księciem.

Szymon Lubar, który miał pod do­
zorem puzderko z pistoletami, rów­
nież spoglądał przed siebie zadumany.

M yśli je go  były odmiennego ro­
dzaju.

Bo jeżeli w  duszy księcia panował 
bezbrzeżny smutek, Lubar zaledwie 
zdołał ukryć swoją radość.

Co dla księcia było zgubą, było dla 
Lubara ratunkiem.

Stosunki finansowe L u W r a  by­
ły  w ostatnich czasach wprost opłaka­
ne.

Gra w  karty, której oddawał się 
namiętnie, lekkomyślne kobiety, na 
które wyrzucał pieniądze i inne kosz­
towne zachcianki, doprowadziły go  
prawie do ruiny.

Z tego powodu w izyta  H ortensji 
była mu bardzo na rękę.

Lubar wiedział już o awanturze, 
jaka stała się w pałacu.

Sam przecie dopiero przed kilku 
godzinami był pełnomocnikiem księ­
cia u markiza, z którym  miał ułożyć 
warunki pojedynku.

N ie mało więc był zdziwionym, 
gdy Hortensja niespodziewanie zjaw i­
ła się u niego.

Czego chciała? Musiała przecie 
w iedzieć, że nigdy nie był jej przyja­
cielem, 4

A Oaz dalszy naskm

Szymon Lubar patrzał na mówiącą badawczo.
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Z W arszaw y donoszą:
Na piątek w południe zapowiedziane 

było ogłoszenie wyroku w głośnej spra' 
wie o rozruchy antyżydowskie w powie­
cie żywieckim. Zamiast jednak wyroku, 
Sad Najwyższy ogłosił decyzje, że prze­
kazuje sprawę wzmocnionemu kompleto­
w i  L zn. złożonemu z 7 sędziów, a to dla 
o dzielenia odpowiedzi na pytanie zasad­

nicze, czy według artykułu 340 nowej procesie zeznania świadków, którzy byli 
procedury karnej wolno odczytywać na badani w śledztwie nie jako świadkowie-

KRAJY
I ZE

iS W I A T A
V f

i iM ały K ongres U rzędniczy
z w o ł a n y  n a  d z i e ń  2 1  d o  J f a w s z a m y

Z a n i k o w e  z a g i n i ę c i e

ojca i syna
Do lcomtearza paBcyłneao na Bałutach

łódzkich zaflosuta się onendaj niejaka Pram- 
cistaka Kostrzewska, donosząc o zaginięciu 
Jej 46-letniego męża Leona, oraz 12-lern ego 
sycą Tadeusza. którzy wyszli z domu na spa­
cer w daimi 27 grudnia i od lej pory wszeJd 
ślad po nich zagniął. Zrozipaozona kobieta 
odwiedziła iutż wszystkich znajomych w Lo­
dzi i krewnych zarówwo męża. Jak i swoich 
w okolicy i nigdzie me mogła sie niczego po- 
cicsza.iąoeso dowiedzieć, również postukiwa­
nia policyjne me dały dotąd żadnego wyniku.

Krw aw a zapiała za Karuzelę
Sąd Okręgowy w Częstochowie skazał 

Stanisława Żuawę na 6 miesięcy węziema 
za poranienie nożem właściciela karuzeli na 
przedimieścm Częstochowy, niejakiego Krzy- 
sz-toia Bojarskiego- Pewnej niedzieli Żuawa 
przyszedł na płac zabaw w  towarzystwie 
jakiejś dziewczyny i kilkakrotnie przejechał 
sie z nią na karuzeli Kryształ Bojarski kil­
kakrotnie prosił go o zapłacenie pieniędzy 
za bilety. Żuawa odmówił i w przystępno 
■wściekłości wydobył nóż zza cholewy 1 wy- 
pnu jelita nieszczęsnemu karuZęliście.

Kosztowne hulanki
Za kBka dni sad okręgowy w  Warszawie 

rotopatirzy sprawę olbrzym**) stery dwu urZę- 
dntków międzynarodowego towarzystwa wa­
gonów syp.ałnych Bandrowskiego I Skrelow- 
skiego.- Pierwszy był kasjerem a dmigi inży­
nierem, kierownikiem warsztatów- O rozmia­
rach popełnionych przez oskarżonych nadu­
żyć świadczy tato, ż© wczoraj wpłynęło Po­
wództwo cywitae na su me 360.000 złotych.

Oskarżeni machinacje swe pro-wadziło przez 
kilka lat. Wszystkie pieuądz© puścił! na hu- 
łaoki z kobietami

W  ohairaktorze świadków powołano tta 
rozprawę wielu dyrektorów francuskiego to­
warzystwa komunikacyjnego.

Z Warszawy donoszą:
W urzędach państwowych rozpoczęło 

się już układanie nowych list piać, do­
stosowanych do ostatnich rozporządzeń. 
Organizacje urzędnicze postanowiły wy" 
czerpać wszelkie środki interwencji i jak­
kolwiek myśl zwołania ogólno-pnlskiego 
kongresu została zaniechana, to jednak w 
dnju 21 bm. odbędzie się w Warszawie

t. zw. „mały kongres4*, obejmujący Jedy­
nie związki warszawskie. Tymczasem 
mają być poczynione dalsze Interwencje 
na terenie parlamentarnym w szczegól­
ności wśród posłów z BB.

Na terenie poszczególnych ministerstw 
prace związane z przeszeregowaniem 
są już na prawie na ukończeniu.

Z milionów Stawińskiego
1 A & C  m ł <e jp O a S < ® S i€ B f€ B >

Z Paryża donosizą:
W  toku prowadzonego dochodzenia w 

związku ze skandalem w Bajonnie policja 
przesłuchała również kierownika działu 
ogłoszeniowego dziennika Jnstranslge- 
ant“ . Prejekt policji Chiappe, który w 
świetle zeznań burmistrza Bajonny Gara- 
ta wydaje się być bardzo skompromito­
wanym, oświadczył kategorycznie, że 
nie utrzymywał nigdy ze Stawińskim 
stosunków osobistych. Dotychczasowe 
śledztwo wykazało, że ze zdobytych

przez Stawińskiego milionów prawie nic 
nie pozostało. Znaleziono jedynie kilka
sztuk biżuterii wartości kilkuset tysięcy 
franków, oraz niektóre przedmioty, nale­
żące do żony Stawińskiego. Dzienniki o- 
głaszają wyjątki z listu pożegnalnego 
Stawińskiego, w którym zmarły prosi żo­
nę o przebaczenie, iż pozostawia ją w tak 
nieszczęśliwych warunkach 1 wyraża na­
dzieję, że Jako wdowa zdoła nadać swe­
mu życiu szczęśliwszy bieg, aniżeli do­
tychczas.

—  W  piątek wyjechała z W arszawy dele­
gacja Polski do Pragi gdzie w sobotę wzno­
wione będą rokowania handlowe z Czecho­
słowacją.

—  Do izby karnej Sadu Najwyższego wpły­
nęła skarga kasacyjna w  głośne] sprawie 
procesu Centrolewu o zajścia po wiecu we 
wrześniu 1930 r. w parę dni po osadzeniu po­
słów opoZycyjktych w twierdzy brzeskiej,

—- W  piątek minister spraw zagranicznych 
Becik i generał Burhard-RuChaokl, polski dele­
gat na konferencje rozbrojeniową wyjechali 
do Genewy.

—  Wobec odmowy władz niemieckich na 
wywiezienie zwiok van der Lubbego z Nie­
miec bedz e on pochowany w Lipsku.

—  Jak donoszą z Nowego Jorkn zmarł po 
długiej chorob-e na raka Jeden z najznako­
mitszych skrzypków polskich Paweł Kochań­
ski.

—  Z Hawanny donoszą, że w  kilku mia­
stach na Kubie wybuchły nowe rozruchy. 
Doszło do krwawych walk miedzy rewolu­
cjonistami a wojskiem, które jednak zdołało 
opanować sytuację.

—  Z Buenos Aires donoszą o wielkich po­
wodziach w prowincji Mendoza. Według do­
tychczasowych doniesień, powódź spowodo­
wała przeszło 60 ofiar w ludziach.

—  Z Tokio donoszą, że w kopalni węgla 
w' Jesso wydarzyła się eksplozja. 4 robotni­
ków zóbltych ,6 odniosło cieżkie rany.

—  Jak donoszą z Jerozolimy, egzekutywa 
arabska postanowiła w przyszły wtorek zor­
ganizować nowy obchód protestacyjny prze­
ciwko imigracji żydów.

Eskadra ttytfropJandw amerykańskich
E9 o k t f c » i » f f B ł € a  n a i l r a d n S e l s z g  e t a p  ^  #

Z Waszyngtonu donoszą, że eskadra ame­
rykańska. składająca się z 6 wodnoplatowców 
a odbywająca kM dokoła świata, przybyła o 
godz 23,52. wedlilug czasu europejskiego do 
bazy morskiej Pearl Harbouirg tta wyspach 
Hawajskich. Wodowanie odbyło się bez wy­
padku. W  ton sposób najtrudniejszy etap prze­
kuta San Francisco do wysip Hawajskich, to 
jest około 2.150 mil morskich, zebyto w 
dągu 25 godzin. Obecnie eskadra weźmie u- 
dzial w manewrach łloty na wyspach Hawaj­
skich a następnie przeleci przez Japonie. Chi­
ny, Imłje 1 Afrykę do Ameryki Południowe).

Dowódca eskadry Mac Gmnłs oświadczył, 
że jest bardzo zadowolony z wyniku lotu i 
podkreślił, że dowodzi on, iż Stany Zjednoczo­
ne będą mogły w każdej chwili wysłać na 
wyspy Hawajskie dowolną Ilość wodroo<p lataw­
ców. Pogoda w czasie lotu, jak oświadczył 
Mac Gininis, była niesprzyjająca.

W  kołach miarodajnych wskazują, że po­
myślny lol eskadry amerykańskiej posiada 
doniosłe znaczenie w związku z napięciem 
stosunków między Stanami Zjednoczoneml a 
Japonją.

. .. •  . .. Ekscesy w obozach pracy wlsMrj
Trzęsienie ziemi w Gretji Krwawe starcie demonstrantów z policją

Z Aten donoszą o silnem trzęsieniu 
ziemi, które nawiedziło miasto Cąlmata na 
pół wyspie Peloponeskim. Cały szereg do­
mów runął, względnie został uszkodzony. 
Mimo, że ofiar w ludziach nie było, wśród 
ludności panuje nastrój paniczny.  ...

Z  Wiednia donoszą: nio niepokoje l ekscesy, które władzom
W  obozach pracy w Styrii, Karyntjl udało się w zupełności opanować. W  obo- 

i Burgenianitei© | w Dolnej Austr.il, pra- zie pracy w Strem w Burgeniandzie, zni- 
wdopodobnie na zlecenie centrali narodo- szczotio urządzenie obozu. 144 uozestni- 
w o  - socjalistycznej wybuchły równocześ ków zajść usiłowało przekroczyć granicę

węgierską. Zamiar ten udaremniły wła­
dze graniczne.

Z obozu pracy w  lokalu pod Wiedniem, 
pochód z 250 osób zamierzał ruszyć do 
Wiednia. Policja i żandarmeria rozpędzi­
ły demonstrantów, dokonawszy licznych 
aresztowań. U wielu aresztowanych zna­
leziono bomby łzawiące, granaty gazowe, 
petardy ifd.

W  miejscowości Stein dorff w  Karyntji 
JU>bozu p.rąęy wyruszyła do VHJaćśfa mani­
festacja z chorągwią, ozdobioną swastyką 
hitlerowską. Policja i żandarmeria doko­
nała około 40 aresztowań.

Do krwawych zajść doszło w  Klagen­
furcie. Manifestanci z obozu pracy w 
Hollenberg wyruszyli do Klagenfurtu, 
gdzie przed drukarnią „Carirrtia**, należącą 
do posła chrześcijańsko-społecznego, ks. 
Patrlitscha, urządzono demonstrację. W y ­
bito w gmachu szyby i rzucono petardę, 
Jeden z policjantów jest ciężko pobity. 
Dal. on trzy strzały, zabijając 2 i raniąc 
jednego z demonstrantów.

Z Salzburga donoszą, że w ładze  tamtej­
sze zesła ły  do W ellendorf 11 wybitnych  
działaczy narodowo-aocjalistycznyeh.

H u m o x

SPRYCIARZ.
Wtaóala śrtiegtem 

Sfltukt okno 1 tmaił za 
to dostać od ojca w 
skórę.

—  Ozem mam dę wy 
bić? —  pyta surowy
tatta.

—  25hedoną rózgą le­
szczynową.

_  To MsmożJSwe. te­
raz przecież jest zurta. 

,—  0 ~  ja poczekam.

„PATRIOTYZM/- .
Malarz: Za tein obraz 

pewtem Amerykanin o- 
fwurowaś md 5 tysięcy 
dolni ów.

Gość rwted rający
pracownłę: J,a dajfjym
za niego najwyżej 200 
dolarów.

Malarz: Niech pan
weźmie— nie można
przecież wszystkich ar- 
cydznet sztuka wysytoć

W  YC HO W  ANTĘ.
  C zy to możliwe, ię

uani saroa doniosła po- 
iłdii o tem- że narze­
czony pani popełnili 
dhrodioię. jedynie dlate­
go, ażeby otrzymać za 
to nagrodę?

Tak, owszem, z® 
le pieniądze założyć so­
bie chcemy ognisko tle­
nowe, skoro on wyj- 
l ik  z więzienia.

TU WYC1AC!
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Czernie zaś była dla niej fa obca kobieta, daw­
na hrabina Dębska?

Jedno słowo z ust Liii, a W ólecki b\ >y zgu­
biony.

C zy  miała w ypow iedzieć to słowo?
Zbyt nagle ujrzała się zmuszoną do rozstrzy­

gnięcia tej sprawy, by nie miała drżeć przed od­
powiedzialnością, jaką na siebie ściągała.

—  Zajścia, o które pani chodzi, nie przyp&mł* 
nam sobie dotrze — rzekła wymijająco no krótki om 
wahaniu. —  W  każdym razie, nie mogłabym skla* 
dać żadnych zeznań przed sądem.

Olga doznała rozczarowania.
Daremnie jednak opowiedziała L iii o swetn p o ­

łożeniu i błagała ją usilnie, by dopomogła do w y ­
krycia prawdy, i jej zwycięstwa.

Jeszcze wczoraj prośby jej by łyby  w zru szvfy  
Lilę. Dzisiaj jednak była tak nieprzyjaźnie usposo­
biona dla ludzi, że nie wiedziała dlaczego miałaby 
się litować nad kimś, jeżeli nikt nie miał nad nią 
zmiłowania.

W tem  rozmowa przybrała zwrot, na który nie
była przygotowana,

Ażotw Ołtro trooj,f. Uęnrdcoić. ł ha powiedziała, 
żę będzie starała się przypomnieć sobie ow e zaj­
ścia i pomyśli nad niemi.

Olga złożyła ręce błagalnie.
—  Niech mi pani jednak nie każe zby? długo 

czekać na odpowiedź, panno di Rigano —  błagała 
—  gdyż mogłoby już być zapóźno.

Bo niespełna za dwa tygodnie mój by ły  mąż 
żeni sie z dotychczasową swą gospodynią, baro' 
nówuą Sydonją W erner,

—  321 —

-  Hej, L ilo !
T o  sąsiadka Olgi wypow iedziała te słowa, 

widząc, że Lila szuka miejsca.
Młoda dziewczyna spojrzała na nią pytająco:
«— Chodź tutaj! Pewna kobieta chce z tobą 

pomówić!
Olga poczerwieniała pód woalką. Zmieszała 

się, gdyż z powodu głośno wypowiedzianych przez 
jej sąsiadkę słów, połowa gości zwróciła  uwagę na 
ich stolik.

L ila  tymczasem przystąpiła do nich. Niepew* 
nytn i pytającym wzrokiem spojrzała na Olgę, któ­
ra jednak nie miała odwagi mówić, gdyż nieprzy­
jemną jej była obecność trzeciej osoby i ponieważ 
siedzący obok spoglądali na nie z ciekawością.

1 młodzieniec w wesołem towarzystw ie, ktÓTy 
ją już przedtem obserwował, znowu zwrócił na nią 
uwagę; ona jednak i teraz nie zauważyła go.

Ja.„ ja byłabym pani ogromnie wdzięczną, 
panno di Rigano, gdyby pani zechciała jjoświęcić 
chwilkę czasu na rozm owę ze mną w  cztery oczy. 
Mam do pani wielką prośbę.

Przyjaciółka jasnowłosej Heddy, która się zao" 
piekowała Olgą, sądziła, że ma pewne prawa do 
zaufania młodej kobiety. Nie myślała w ięc ruszać 
się z miejsca.

Dopiero Lila zwróciła jej uwagę:
—  Słyszałaś przecie Anno, że ta pani chce za 

mną mówić w cztery oczy.
Anna podniosła się niechętnie.
—■ No tak, zapewne! —  mruknęła. —  Nie jestem 

iwcalę ciekawa. Nic może to być nic tak .ważnego.



'  Str. 6 „ S I E D E M  G R O S Z Y * * Nr. u  — *3- *• 34-

P. Wites pisie pamiętniki
7. Warszawy donoszą:
W  kolach politycznych opowiadają, źe 

poseł W itos zajęty jest obecnie pisaniem pa­
miętników. poczem wybiera sie do Ameryki, 
gdzie zamierza pamiętniki te wydać 1 wygło* 
sić szereg odczytów wśród tamtejszej Polo- 
iiji. Podobno pamiętniki n W itosa mają mieć 
charakter rewelacyjny.

Powszertiny podatek od psów
Ministerstwo spraw wewnętrznych zaleci­

ło samorządom, aby opodatkowania psów 
wprowadzono w e wszystkich miejscowoś­
ciach. gdzie dotąd jeszcze tego podatku nie­
ma. Jedynie psy łańcuchowe mają być uwol­
nione od podatku. Jaiko motyw podaje sie 
zwalczan 'e wścieklizny, która rzekomo baT- 
dzo szkodizi Polsce przy zawieraniu ekspor­
towych umów rolniczych.

Pożarci przez ryby
Przy przeprawie przez rzeke Sao Fran- 

cisko, w  okotcy Remanso niedaleko miasta 
Bello HorizorOe w Brazyljl. wywróciła się 
łódka i do wody wpadła kobieta wraz z dwu­
letnim synkiem. Tonących natychmiast oto­
czyły w wielkiej ilości drapieżne ryby zwane 
„piranhas" 1 pożarły momentalnie. Ody, kilku 
rybaków, którzy pospieszyli natychmiast z po­
mocą, wydobyto ciała utopionych, wydobyto 
już tylko szkielety; ciało pożarł doszczętni" 
zgłodniałe ryby.

C a l a  r o d z i n a
cloffżrasęla twściefciizntĘ

W  miejscowości Knihywiczc (w  Małopol- 
sce wschodniej) pokąsał w  locie uib. roku pies 
w ściekły całą rodzinę Dmytra Zychalr Obec­
nie poczęły się pokazywać ob jaw y wodo- 
wstrętu u wszystkich członków tej rodziny. 
W ładze zastosowały wszelkie środki ostroż­
ności .i/

Zabójstwo dla 10 groszy
Przed  Sądem Doraźnym w  Nowogródku 

stanąć ma chłop, oskarżony o morderstwo, 
dokonane z powodu 10 groszy. Mianowicie, 
doraźnie sądzony będzie wieśniak. Rodziew icz 
z pod Oszmiany, który, nie chcąc uiścić ma­
gistrackiego podatku 10-groszowego przy 
w jeździe z wozem do Oszmiany, śmiertelnie 
zranił nożem urzędnika Magistratu, Mikla­
szewskiego,

Bezpłatna pomoc 
pogotowia Kasy Chorych

Ministerstwo Opieki Społecznej wydało 
w  sprawie wprowadzonych obecnie opłat za 
świadczenia Kas Chorych.

Pogotowia Kas Chorych wzywane do do­
mów ubezpieczonych w  wypadkach nagłych 
udzielać mają pomocy lekarskiej zupełnie bez­
płatnie. i

Centrala niemieckiej służby szpiegowskiej
w  i a s M m i  g r ą j  w  t f o p o t a t t i k

W  noc sylwestrową na łśnji kolejowej 
W arszaw a —  Gdańsk znaleziono zmasakro­
wane zwłoki jakiejś samobójczyni.

Jak wynikało ze znalezionych przy trupie, 
dokumentów, była to 26-Iebnla Lidja Uśpińska, 
pochodząca ze znanej niegdyś rodziny zie­
miańskiej na W ileńszczyźnie. Lidja Uśpińska 
była bafdzo elegancką i urodziwą kobietą,

spędzającą większą część roku w modnych 
mielscowośclach zagrańicznych.

Odziedziczony po rodzcach majątek ziem­
ski został przed kilku dniami zlicytowany i 
zrujnowana ziemianka, mająca wstęp do sfer 
towarzyskich w  kraju i zagranicą, musiała 
ograniczyć swój szeroki tryb życia W  poszu­
kiwaniu zasobów pieniężnych zaczęła odwie-

Domek letniskowy „Vieux - Logis" w Chamonix, w którym popełnił „samobój­
stwo"  najgłośniejszy oszust XX wieku — Stawiński.

Proces o strelk sikoSny
w  W i e l u

W  Sądzie Grodzkim w  Chojnicach, roz­
poczęta się rozprawa w sprawie protesta­
cyjnego streiku szkolnego w Wielu na 
Pomorzu.

Na ławie oskarżonych zasiadł ks. prob. 
Wrycza, pułkownik wojsk polskich i ucze­
stnik powstania Wielkopolskiego oraz rol­
nik Lewiński, członek sejmiku powiatowe­
go oraz wielu innych zrzeszeń społecz­
nych.

Ostatniego doprowadziła na rozprawę

policja z więzienia. Akt oskar/en!a zarzu­
ca wyżej wymienionym, że podczas ze­
brania rodzicielskiego, które odbyło się w 
grudniu ub. roku namawiań ilu nieposza- 
nowania ustawy, przez co wywołali strejk 
szkolny. Na rozprawę wezwano dziewięciu 
świadków. Adwokat Scrgot wniósł o po­
wołanie 25-ciu świadków odwodowych. 
Wniosek ten został jednak odrzucony, 
proces trwa. ■ _

dzać kasyno gry  w Sopotach. Dalej znaleziono 
list, w  którym Uśpńska, podając powody swe­
go samobójstwa, demaskuje aferę szpiegow­
ską na tle bezczelnego wciągana ofiar na służ­
bę wrogiego wywiadu przez kasyno w Sopo. 
tach. Przedśmiertny list tragicznie zmarłej 
ziemanki, która była tylko jedcr z of ar agen­
tów wrogiego wywiadu, stanowi! 'odmak 'Cha­
rakterystyczną ilustrację tych _ metod. ,akich 
używa szajka szpiegowska,' stojąca za kulisa­
mi kasyna gry w Sopotach.

L.idja Uśpińska występowała w  Sopotach 
pod przybraniem nazwiskom. Kiedy n'>e miała 
już nic do zastawienia, pełna rozpaczy zabie­
rała się do opuszczenia jaskimi została nagłe 
zaproszona do ustronnego gabinetu jed lego z 
dyrektorów  kasyna. Po krótkiej, rozmow dy­
rektor otwarcie zaproponował młodej kobiecie 
wstąpienie na służbę szpiegowską.

Uśpińska przyjęła propozycję, w  duchu 
jednak, jak zapewnia w liście, postanowiła 
skorzystać ze wsparcia pieniężnego, a następ­
nie wyprowadzać szpiegów w pole. Otrzymała 
pieniądze na uregulowanie rachunku w ho-telu 
i 200 zł. na podróż. Nadzieja wyprowadzania 
szpiegów w pole zawiodła.

Dostawszy się w ręce zbrodniczej szajki 
szpiegowskiej, Uśpińska coraz bardzie] grzę. 
zła w nastawionych sieciach. Nie widząc w y j­
ścia z sytuacji, postanowiła wreszcie popełnić 
samobójstwo, przedtem jednak napisała list, 
w  którym wydała szczegóły afery, wym ie­
niając poszczególnych członków szajki szpie­
gowskiej. żerujących na terenie kasyna i od- 
grywających role kurjerów i pośredników.

Przed kilku dniami aresztowany został w  
chwili wysiadania z pociągu na dworcu głów ­
nym w W arszaw ie jeden z agentów bandy, 
posługujący się paszportem na nazwisko Jó­
zefa Hetmana. Nazwisko to jest jednak praw­
dopodobnie fałszywe, a prawdziwe niewątpli­
wie zostanie ustalone. Jednocześnie zatrzyma­
ny został agent bandy, który występował pod 
nazwiskiem Lewinsohna. Specjalnością tego 
agenta było awabanie młodych kobiet i męż­
czyzn na służbę szpiegowską. Lewinsohn. któ­
rego prawdziwe nazwisko zapewne brzmi 
również inaczej, występował w roli impresarja 
dancingowego i kabaretowego, zwabiając ofia­
ry pod pretekstem angażowania na występy 
taneczne. Stałą siedzibą Lewinsohna 'był 
przedtem Berlin, ostatnio zaś przeniósł się on 
na teren Gdańska.

Litwa daiy cS© porom mienia
Z  P C ś i S l f i ® !

Z Wilna donoszą: Pozatem twierdzą, 3e ostatnio w  re-
W  ostatnich czasach bawit w Wilnie jonie pogranicznym odbyło się spotkanie 

profesor uniwersytetu kowieńskiego, wy- dwóch działaczów politycznych, polaka 
bitny przywódca litwinów, Biczyska. W  Lednickiego Aleksandra 1 litwina Iczasa, 
związku z jego pobytem w  Wilnie roze* b. ministra litewskiego. Obaj działacze 
szła się pogłoska, że prof. Birżyska Przy- mieli przeprowadzić rozmowy polityczne 
był do Polski, aby nawiązać rokowania na temat wyrównania nieporozumień pol- 
z pótoficjalneml sferami polskictni w spra- sko - litewskich.
wie złagodzenia naprężonych stosunków Wogóle w ostatnich tygodniach dużo 
między Polską a Litwą. Jak twierdzi po- się mówi w Wilnie o usiłowaniach litwi- 
głoska. istotnie odbył on szereg rozmów nów nawiązania bezpośredniego kontak- 
z przedstawicielami kierunku rządowego, tu z Polską.

Hitlerowcy wlfmuojg
d o  A n strjji?

Krążą pogłoski, iż t. zw, „Legjon au­
striacki” , zorganizowany w Dawani, 
przekroczył już, lub też przekroczy w 
najbliższych dniach granicę austrjaoką. 
Ze strony urzędowej pogłoskę powyższą 
dementują, uważając ją za bezpodstawną.

C & $ o s % e . n i a  |g|j|p|

PIANINO  oraz różne meble sprzedam ta. 
nio. Król. Huta, Stawowa 10 parter, prawo. 
10— 12 i 4— 6. 318

DOBRE PIANINO tanio sprzedam, 
cice, Ki akowska 126, piekarnia.

Bogu.
323
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Mim o to, odchodząc, oglądała się jeszcze Kilka 
razy  w  nadziei, że coś usłyszy, aż w reszcie usiadła 
obok znajomych przy odległym  stoliku.

Olga i Lila pozostały same i m ogły ze sobą 
rozmawiać tem swobodniej, że właśnie orkiestra 
zaczęła grać nową pieśń, co głuszyło rozmowę.

Olga, zanim zaczęła mówić, obejrzała się z 
trw ogą naokół.

—  Panno di Rigauo —  rzekła, gdy L ila  usiadła 
na miejscu Anny. —  Zdecydowałam  się na dosyć 
n iezw ykły krok, przybywając tutaj, by się rozmó­
w ić z panią. i

Dziwnym  zbiegiem okoliczności dowiedziałam 
się, że przed czterema laty była pani w  Beaulieu 
koło Nicei.

C zy  pozwoli pani zadać sobie kilka pytań, które 
się odnoszą do ow ych  czasów ? 
i ■ L ila  spojrzała na nią zdumiona!. — '

—  Owszem, proszę. Nie potrzebuję niczego 
ukrywać. ^

O lga skinęła głową.
—  Zapewne, że nie. Nie chodzi zresztą, w  Tym 

wypadku o panią, tylko o pewne spostrzeżenia, któ­
re tam pani poczyniła.

W szak prawda, że pani mieszkała w ówczas w  
willi, w  której zatrzymał się również młody hrabia 
Dębski wraz z żoną?

Lila podniosła głowę. Kim była ta nieznajoma? 
Czego chciała od niej?

M oże była ajentem policyjnym i chciała się 
dowiedzieć od niej czegoś w  sprawie krzyw oprzy­
sięstwa, popełnionego przez W óleckiego?, ,

T U  W Y C I A C !
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Tw arz  L iii przybrała natychmiast nienawistny, 
skryty wyraz.

—  Tak jest —  odrzekła krótko — byłam w ów ­
czas w  Beaulieu.

A le w ybaczy pani: Jakiem prawem pyta patii 
o to?

—  ł  atwo to pani zrozumie, gdy się dowie, że 
jestem właśnie dawną hrabiną Dębską — odrzekła 
Olga i obejrzawszy się z trwogą, odsunęła woalkę 
z twa i-zjr..

W yra z  tw arzy L iii zmienił się natychmiast. O 
ile przed chwilą był odpychającym, teraz pełen był 
hiekłamanego współczucia

—  A "h !
Olga w yczytała  w  jej rysach zdumienie.
—  Prawda —  ciągnęła dalej cichym głosem — 

że teraz pani w ierzy, iż niełatwo mi było zdecydo­
wać się na przybycie tutaj?

Rozumie też pani chyba, o co mi chodzi.
Przypadek sprawił, że w  moje rece dostał się 

list pana W óleckiego, który on mi niestety znowu 
odebrał. List ten był dla mnie ogromnie ważny.

Na podstawie zeznania W óleckiego, uznano 
moje małżeństwo za nieistniejące.

Z listu zaś dow ierza łam  się nietylko, że W ó ­
lecki krzywoprzysiągł, ale także, że pani może mu 
tego dowieść.

Lila zmieszała sie nzomtUe.
W  rozgoryczeniu, jakie ją dzisiaj opakowało, 

gniew jej przeciw  Wóleckiemu był je s ^ z e  większy, 
niż 7? r wyczaj.

Pomimo wszystko m;łość jej dla niego nie w y ­
gasła jednak do szczętu.

Humot
W  IRYTAC JI. I

W  restauracji s.edziafo 
tylko dwóch gości, a 
mimo to poszli poska­
rżyć się właścicielowi na 
brak należytej obsługi.

Gospodarz zirytowany 
biegnie na salę i na ca­
ły  glos wola na kelne­
rów ;

—  Co u djabła! głupim 
dwom gościom nie mo­
żecie dać rady, a co 
będzie dopiero, gdy sala 
będzie pełna?

ŻYDOW SKIE 
OKREŚLENIE SŁOD­

KOŚCI.
—  Salcze, ty jesteś 

jak ten cukier!
—  Z powodu słodka?
—  Nie... z Powodu ra­

finowana!

W ESTCHNIENIE.
—• Chciałbym być

psem!
—  Zwariowałeś?
—  Boby wtedy kto . 

Imny płacił za mnie po­
datek!

U STRECZYCIFI A
M AŁŻEŃSTW .

—  W iec ta panna rna 
otrzymać pokaźną su­
mę 100.000 zł. A czy 
mógłbym ją zobaczyć?

—  Proszę, oto foto­
grafia.

—  N'e, m^łem  na 
myśli tę sumę.
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Olbrzymie zainteresowanie z a w o d a m i  $&f liSIe
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Urządzane w dniach 13 i 14 bm. w  
W iś le  przez Śląski Klub Narciarski, nar­
ciarskie zaw ody  graniczne pod protekto­
ratem w o jew ody  Śląskiego i Konsula C ze ­
skiego w  Katowicach, w zbudziły  o lbrzy ­
mie zainteresowanie na całym  terenie 
Śląska.

Jak się dowiadujem y, udział w  zaw o ­
dach zgłosili najlepsi narciarze z pograni­
cza polsko-czeskiego obu Śląsków . Po ­
nadto na starcie zobaczym y zaw odników  
HDV, oraz Lizaru i SVAZu czeskiego.

Śiąsk reprezentowany będzie w  lwiej 
części przez najlepszych zawodników  
Śląskiego Klubu Narciarskiego kół bara- 
niogórskiego, W is ły  i Ustronia. Dalej 
zgłosili swój udział zawodnicy z C ieszy ­
na, (Kożdoń), oraz Żywca i Katowic,.

Jak wielkiem zainteresowaniem Cieszą 
się te zaw ody, św iadczy fakt nr ucho mierna 
-przez Śląski Klub Narciarski o raz  „O rb is"  
W  Katowicach specjalnego pociągu w y ­

cieczkowego do Wisły po cenach ulgo­
wych. Wyjazd nastąpi w niedzeię rano 
o godz. 7,30 z Katowic. Powrót z Wisły 
do Katowic około godz. 22. Cena biletu 
w obie strony wynosi tylko 5.75 zł. Ja­
ko atrakcję dla uczestników pociągu w y­
cieczkowego uruchomiony zostaje v agon 
„dancing-bar“ .

Zawody rozpoczynają s'.ę luź w sobo­
tę, a to biegiem na 18 kim. oraz do kom­

binacji i bieg juniorów. W  niedzielę o go* 
dżinie 13,30 konkurs w konkurencji otwar 
tej j złożonej skoków na skoczni- w 
Głębcu. Wstęp na skocznię t zł.

Dla zwycięzców w poszczególnych ka­
tegoriach ufundowali nagrody: Wojewoda 
Śląski, Konsul Czeski w Katowicach, Pre­
zydent miasta Katowic, dr. Kocur, jedna z 
największych firm sportowych na Ś'ąsku 
„Centroaport“ , Katowice' ul. 3, Maja 23.

OćEwofanle międzypańslwoweso 
spotkania bokserskiego ssŝ w m

K i e a n c ^  —

Sport w riałopttlsce
HASMONEA —  W A W E L ,

Przód spotkaniom pięscian»k>om.
Na rewanżowy mecz bokserski z W awelem  

w  dniu 14 Pm. przyjeżdża lwowska Has-mou-ea 
w  swym najsilniejszym składzie, który przed­
stawia się następująco: W  wadze muszej wal­
czyć będzie Thur, który we Lw ow ie pokona! 
Sworzen.owskiego na punkty po ładnej i za­
ciętej walce. W  wadze koguciej Schi-rak, któ­
ry  obecnie jest jednym z najlepszych bokse­
rów  w swej wadze, w piórkowej Ackerman 
będzie przeciwnikiem Chrostka, w wadze lek­
kiej startować będzie Korsower, najlepszy 
pięściarz gości, w pótśredniej zaciętą watkę 
stoczą Strauss z Koionką. W agę średnią re­
prezentuje Maus. półciężką Blimd, zaś ciężką 
Begner. Zawody powyższe poprzedzą przed- 
boje L kroiku bokserskiego w Krakowie. WaJ- 
czą 4 pary. M ecz rozpocznie Się o godzinie 18 
■w hali Ośrodka W . F. przy uil. Zw ierzyniec-

k lC RACO VIA  —  MAKKAB1 |2;0 (3:0. 9:0)
W  czwartek rozegrany został w Krakowie 

mecz o mistrzostwo okręgu w hokeju na lo­
dzie, który przyniósł w  rezultacie wysokie 
zw ycięstw o Cracovii, grającej w  swym re­
prezentacyjnym składzie. Mecz rozegrano ty l­
ko w  dwóch tercjach, ze względu na to, iż 
drużyna Makka.bi nie dysponując rezerw ow y­
mi zawodnikami, była wyczerpana, n e będąc 
■w stanie kontynuować meczu. Cracovia świet­
lna we wszystkich li.njach, znać na mej otrza­
skanie w  turnieju krynickim, nie wysilała się 
zbytnio, mając przed sobą zupełnie słabego 
przeciwnika, w którym brak było również kil­
ku dobrych graczy, bawiących poza Krako­
wem, a w ięc: Cenzora, Bergiem. Soumego i 
Rosnera. Bramkami .podzielili się: W ofkowski 
J Nowak po 4, Kowalski 3 i Ziętkiewicz l. Sę­
dziował nieszczególnie p. Mgr. Latacz. Pu­
bliczności kilkaset osób,

W ALNE ZEBRANIE K. S. PODGÓRZE.
Zwyczajne Walne Zebr a n ie K. S. Podgórze 

odbędzie się w niedzielę, dnia 14 bm. o godz. 
10 przedpol. w  Sali Tram wajarzy, Plac Ser­
ków  skiego 7.
WNIOSEK L. K. S. W ARNA NA W ALNE ZE­

BRANIE K. Z. O. P. N.
L. K. S. Warna w  Rząsce kolo Krakowa, 

z łoży ł do K. Z. O. P. N. demonstracyjny wnio­
sek, skierowany przeciwko W ydzia łow i Gier 
i Dyscypliny tegoż związku. Brzmi on nastę­
pująco: W obec tego, że ustępujący Zarząd W . 
G. i D. jako instancja powołana specjalnie dla 
ścisłego przestrzegania statutu —  statutu tego 
sam .nie przestrzegał, w  szeregu przekroczeń 
zakresu działania w_ 13 par. tegoż statutu, w  
stosunku do członków zarządów klubów, ka­
rząc ich w  kilku wypadkach zawieszeniem, 
Walne Zebranie uchwala ustępującemu zarzą­
dowi W . G. i D n,ie udzielać absolutorium.

O ZNIESIENIE AUTONOMJI SĘDZIÓW.
Jak wiadomo, K. Z. O. P. N. zamierza w  

łym  roku postawić rewelacyjny wniosek o 
zniesienie autonomii sędziów P. K. S. W  ubie­
głym  roku wniosek ten wysunął okręg lw ow ­
ski, czemu sprzeciw ił się właśnie Kraków. 
Obecnie Kraków wysuwa ten wniosek, który 
ma wielkie szanse powodzenia.

RUSINEK W  CRACOVII?
Jak ogólnie głosi fama w Krakowie, b y ły  

zawodr.ik Zw ierzyn ieckego K. S. następnie 
reprezentacyjny gracz CracovH. ostatnio czyn­
ny w ligowym .zespole 22 Strzelec w  Siedl­
cach. otrzym ał zwolnienie z swego klubu (co 
jest faktem) i ma zam ar. wstąpić ponownie 
do swego byłego to-wzrzystwa. Rusinek był­
by d':a CracovtI rzeczyw iście wydatnem 
wzmocnieniem. Jednak wadom ość powyższą 
należy przyjąć .z zastrzeżeniem, jak to rów ­
nież nrało ostatnio m iesce z pogłoskami o 
wstąpieniu Martyny i Nawrota do jednego z 
klubów krakowskich, które opierały s ę je­
dynie na fakcie pobytu na urlopie w Krako­
wie,

W  dniu 12-go bm. w  południe otrzyma*? 
Polski Związek Bokkserski w  Poznaniu 
wiadom ość od Niemieckiego Związku 
Bokserskiego, że nie może on stawić w 
dniu 4-go lutego br. swojej reprezentacyj­
nej drużyny na mecz pięściarski Polska- 
Nierrtcy w Poznaniu.

Stanowisko swoje tłumaczy Związek 
niemiecki brakiem urlopu dla swoich za­
wodników oraz przygotowywaniem ich do 
zawodów o mistrzostwo Niemiec.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, ie  
po zwycięstwie pięściarzy poznańskich

nad reprezentacją Berlina, Niemcy w oba­
wie ewentualnej porażki chcą uchylić się 
od tego spotkania w ostatniej chwili, kie­
dy polscy pięściarze są w dobrej formie. 
Niemcy proponują rozegranie zawodów w 
maju br., na co jednak Poisk Związek 
Bokserski się nie zgadza.

Sensacyjna ta wiadomość jest żywo ko­
mentowana w Pozuartiu. który oczekiwał 
podobnie iak i cała Polska, z wic'krem za­
interesowaniem mającego się odbyć spo­
tkania.

Zatarg pomiędzy KraKowsKlm i SląsKlm
Z w ic ^ a e k ft e r a f t  K o l a r s k i m

Uchwalą ostatniego zebrania narządu 
Si. Zw. Cyklistów postanowiono polecić 
wszystkim klubom zrzeszonym w SI. Zw. 
Cyklistów zabronić startowania zawodni­
kom w wyścigach, urządzanych przez 
krakowski Związek Kolarski.

Motywem tej drakońskiej uchwały 
jest sprawa głośnego zatargu, jaki powstał 
w czasie ostatniego wyścigu kolarskiego. 
IKC. w Krakowie, na trasie Kraków — 
Katowice — Kraków, pomiędzy członka­
mi zarządu okręgu krakowskiego, a komi­
sją sędziowską śl. Zw. Cykl Mianowicie 
prezes krakowskiego okręgu wyraził się

publicznie, ie  wiadomem mu jest teraz, 
dlaczego każdorazowo w wyścigach po­
wyższych pierwsze miejsca zajmowali 
Ślązacy. Dopatfywa-on się pewnego fa­
woryzowania zawodników śląskich na 
niekorzyść krakowskich. Dlatego, że Ślą­
ski Zw. Cyklistów czuje się dotknięty nie- 
uzasadnionem oświadczeniem prezesa 
okręgu krakowskiego, istnieje możliwość, 
że dopóki zatarg nie zostanie zlikwido­
wany, zawodnicy śląscy nie będą starto­
wali w żadnej imprezie, urządzanej przez 
Kraków.

Polska Liga Hokejowa
Ś i q s l c  n i e  f e s r f  r e p r e z e n t f o w a n g

Na ostatniem posiedzeniu Polskiego 
Związku Hokeja Lodowego, zgodnie ze 
znaną decyzją zarządu wyznaczono osiem 
czołowych klubów polskich, które sta­
nowić będą w przyszłości t. zw. „elitę”  i 
rozegrają między sobą walki o mistrzow­
ski tytuł.

Lista klubów, uznanych oficialnie za 
najlepsze, przedstawia się. jak następuje: 
Cracovia (Kraków), Legja (Warszawa), 
AZS (Poznań), KTH. (Krynica). Pogoń 
(Lwów), Czarni (Lwów), Lechja (Lwów) i 
Ognisko (W ilno)._ Na liście tych klubów 
uderza brak AZS’u warszawskiego, który 
przez dtugie lata zajmował w hokeja pol­
skim stanowisko bezkonkurencyjne i two­
rzył jego pełną sukcesów historię. Dzi­
siejsza drużyna warszawskich akademi* 
ków jest tylko cieniem dawnego zespołu, 
a stolica, która była przecież kolebką pol­
skiego hokeju, dziś doczekała się jednego 
tylko miejsca w  „lidze”  państwowej.

Osiem klubów „elity”  rozegra ze sobą 
ćwierćfinały mistrzostw, według następu-

Sptit w W e!l^pows<e
ROCZNE W ALN E  ZGROMADZENIE  

KS. SPARTA.
W  sobotę. dnia 13 bm. o godz 20 odbędzie 

się w lokalu klubowym u p. Tom lkowskiego 
przy ul- Szamarzewskiego 18 roczne walne 
zgromadzenie „S,pariy“ . Porządek obrad >bej- 
mu.ie 11 punktów. Ze względu na szereg bar­
dzo ważnych i żywotnych spraw — przyby­
cie wszystkich członków iest konieczne.

KĘPNO BUDUJE W ŁASN A  PŁYW ALNIĘ.
Magistrat miasta uchwalił przystąpić z w io­

sną do wybudowania przepisowej kąpietni 
wraz z plażą. Urządzenie kąplelm nastąpi w 
myśl najnowszych przepisów, tak. że będzie 
można organizować zawody pływackie. Na­
jeży  przypuszczać, że dzięki uruchomieniu

jącego plarau: 13 bm. we Lwowie: Czar­
ni —  KTH. 14 bm. we Lwowie Lechja — 
Cracovia, 14 btn. w Poznaniu AZS — Po­
goń, 14 bm. w Wilnie Ognisko —  Legja. 
Mecze rewanżowe będą miały miejsce w 
Krynicy, Krakowie, Lwowie i Warszawie, 
21 bm. Cztery zwycięskie kluby ,rozegra- 
ją w Krynicy w końcu stycz.iia turniej 
finałowy o tytuł mistrza Polski.

Najbliższy czas pokaże, czy nowy 
twór PZHL u przetrzyma próbę najcięż­
szą. a mianowicie —  finansową.

Ogromne odległości i brak stałej pu­
bliczności może się stać poważną kulą u 
nogi.

_ Z wyjazdem polskiej reprezentacji na 
mistrzostwa świata do Medjolanu nie 
może się PZHL. zdecydowanie pożegnać. 
Drużynę do mistrzostw postanowiono 
zgłosić, a dla graczy urządzić obóz tre­
ningowy w Katowicach Nie przesądza 
to, oczywiście, kwestji wyjazdu, który 
przy obecnej formie czołowych graczy 
jest prawie nie do pomyślenia.

pływalni —  sport pływacki w  Kępnie pozyska 
wielu nowych adeptów tego zdrowego sportu.

REZERWY „LECHJI** POKONA! Y ŚREM  
W  HOKEJU LODOW YM .

W  Śremie rozegrano zawody hokejowe 
między drugą drużyna Lechji z Poznania z 
reprezentacja Śremu. Zawody zakończyły się 
nieznacznem zw ycęstw em  poznańczyków w 
stosunku 2:1. Bramki zdobyli Rastek Kenipf. 
Warunki lodowe były n'ekorzystne-' Zaintere­
sowanie spotkaniem znaczne.

MECZ AZS (POZNAN) -  FOOOfl fL W Ó W ) 
O M ISTRZOSTW O POLSKI W  POZNANIU.

W , niedzielę rozegrany zostanie na lodowi- 
sku AZS mecz w hokeiu na lodzie między 
drużyną AZS i Pogonią lwowską. Zwycięzca 
tego spotkania zakwalifikuie się do dalszej 
rozgrywki o zaszczytny tytuł mistrza Polski.

S»ort na SfęsVu
KS- „20“ BOGUCICE -  KS. „SŁO W IAN " 

KATOWICE.
Powyższe zawody odbędą się 14 bm no 

boisku „20“. Budzą one zrozumiale zaintere­
sowanie wśród mie scowych sympatyków pit­
ki nożnei. ze względu na dobra formę otoy- 
dwuch klubów. Zawody te maja charakter 
derbów lokalnych. Początek o godz. 14.

SMP. „PROMIEŃ" k r ó l . h u t a
poszukuje dla sekcji pitki nożnei (I : II dru­

żyny) przeciwników. Korespondencie nawią­
że: Kotucbna Wilhelm, Król. Huta, Kato­
wicka 37.
KS. „ROŻDZIEŃ‘‘-SZOPlENICE —

KS. „24‘* SZOi IENICE 2:0 f2:0). 
Powyższe derby lokalne ściągnęły na boi­

sko około 1.000 widzów. Mecz ten należał dc 
b. interesujących i stał na wysokim pozio­
mie technicznym. KS- Roździeń z odmłodzo­
nym atak em byt strona więcei atakująca, Je­
dnakże gładki teren nie pozwoli! na skuteczne 
wykończenie pięknie obmyślanych akcyi.

Bramki dla zwycięzców zdobyli: Ku-chorz I 
z karnego i Haleua po pięknej kombinacji z 
Długa jeżykiem

Sędzia p. Kandzia naogół zadowolił obie 
śtrońy.
OTW ARCIE l OK ALU KLUBOW EGO K. C 

„REKORD* JANÓW ŚL.
W  niedzielę 14 bm o godz 14 urządzą 

Klub Cyklistów ..Rekord** Janów Śl. uroczyste 
otwarcie lokalu klubowego, który mieści s;ę 
w sypialni w Nik;szowcu przy u! cy Sosno­
wieckiej 2 na drugiem piętrze (pokói 22). 
W  związku z otwarciem lokalu odbędzie się o 
godz. 14 zebranie członkowskie z bardzo waż­
nym porządkiem obrad.

PING-PONG W  BIFLRKU.
R, K. S. ..Siła** I —  P. P. K. „T ‘voH“ 13:6 
Rozegramy ostatnio turniej piog-pomgowr 

wymienionych klubów zdołał P. P. K. „Tivoli“ 
rozstrzygnąć na swoją korzyść Poniżej po­
dajemy poszczególne wyniki Jako pierwsi 
wymienieni są zawodnicy „Siły":

Jucha —  Gerson 21:10. 21:18. Homa —  
Pieseh 10:21 8:21 Piesch —  Stefko 23:21. 
18:21, 20:22. Liszka —  Oruenhaum 12:21 
19:21, Hoenigsma-nn —  Słupa 21:18. 10:21 
21:19 Steffek K —  Heller I. 12:21, 18:21.

Gry podwóine: Gerson, Gruenhaum —  Ju­
cha. Pięsch 14:21 11:21. Pesch. Zawada —  
Homa Liszka 22:20. 21:18. Stąpa, Steffko —  
Steffek Hoenigsmenn 21:15, 21:11. .

T. S. KOS7ARAWA ŻYW IEC -  KS. ŚLĄSK  
ŚW IĘTOCHł O WICE 4:3

W  ub. niedzielę odbyły się w Żywcu za­
wody piłki nożnej o mistrzostwo Ligi Śląsk ej 
pomiędzy T. S. Koszarawa a K S Śląsk Sw ę- 
tochłowice, zakończone zwycięstwem miejsco­
wych w stosunku 4:3 Dodać należy iż pomi­
mo. że Klub Śląsk wykazał w tych zawodach 
doskonałą technikę. Koszarawa zdobyła dzię­
ki swej ambitnej grze ładny sukces.

m
Sporf w Zagłębiu B ąbrom W m
SMP. CZELADŹ —  SMP. SIEMIANOWICE  

5:2.
Rewanżowy mecz tych zesipołów w  pimg- 

ppr.g przyniósł piękne zwycięstwo Czeladzi, 
w  stosunku 5:2.
MAKKABI KRAKOWSKA W  SOSNOW CU-

W  nadchodzącą niedzielę zespół Policyj­
nego K. S. w  Sosnowcu sprowadza hokeistów 
krakowskiej Makkafoi, z którym rozegra mecz 
koleżeński.

Krakowianie znaidirą się w  dobrej form e, 
to też spodziewać s:ę należy pięknej gry.

W e  wtorek na lodowisku w Sosnowcu 
Połicybiy rozegra meoz o mistrzostwo z Ru­
chem W. Hajduki.

SZACHIŚCI ZW IĄZKU STRZELECKIEGO  
W  ZAWIERCIU.

Przy związku strzeleckim w  Zawiercm 
powstała sekcja szachowa, której zarząd sta­
nów a pp Palmę. Mugeński i Kwarciak.
• Sekcja przeprowadzi eliminację najlep­

szych szachistów i weźmie udziat w turnieju, 
organizowanym przez podokręg katowicki 
Zw. Strzeleckiego.

Z ZEBRANIA KIEROW NIKÓW  KLUBOW YCH
Onegdaj zgodnie z zapowedzią odbyło s:ę 

zebranie przedstawicieli wszystkich klubów 
piłkarskich w Zagłębiu, na którem omawiano 
przedewszystkiem sprawę reorganzacii mi­

strzostw Kluby domagać się będą za.wier- 
dizenia mistrzostw Jesiennych i wiosennych. 
Kilka innych uchwal pozostawiono do czasu 
utrzymać w  tajemnicy.

Drużyna poznańska, która nie miata wiele
możność: z braku warunków lo d w y c b  do tre­
nowania w Poznaniu, poprawiła znacznie swą 
formę bawiąc ostatnio w Krynicy Do zawo­
dów wystąpią akademicy w najsilniejszym 
składzie.

ZGROMADZENIE SĘDZIÓW  PIŁKARSKICH  
W  POZNANIU  

W  niedzielę o godz 10 rano odbędzie się
roczne walne zgromadzenie Okręgowego Ko­
legium Sędz ów Pdk' Nożne- w lokalu P  w- 
nica R a m so w a '1. Porządek obrad nrzew.duje 
13 punktów.



Echa skandalicznej afery w Bajonnie: 
Dyrektor banku „Credit Municipal" w 
Bajonnie, Tissier, po swcm aresztowaniu 

w drodze do wiezienia śledczego.

Przeniesienie domu z Anglji do Australji: Rząd australijski zakupił w Mid- 
delsborough (Anglia) dom, w którym się urodził kapitan Cook, odkrywca 
Australji i który, jako pierwszy biały czł owiek zamieszkał iv Australji. 
Specjaliści budowlani rozbierają dom w Middelsborough cegłą po cegle, 
numerują każdą, by po przewiezieniu całego materiału wystawić w Mel­

bourne (Australia) autentyczne domostwo Cooka.

Pani Stawinskaja, żona aferzysty, oszusta 
i defraudanta banku francuskiego „Cre­
dit Municipal iv Bajonnie"  Saszy Stawiń­

skiego,

Przygody bezrobotnego Froncka

FronceA otulony w  „ m a n tę  1", 
w  kołnierzu skrył swoją główkę 
I tak spieszy przez ulice, 
t e  ominął dwuzłotówkę.

Szło tak bardzo zamyśłone 
I sirasowane chłopAsko, 
aż tu nagie przed nogami 
przeleciało mu koc!sko.

Frotteek bardzo Jest przesądny, 
więc też b;edak, pełen trwogi, 
prz żegnał się ooś trzy razy 
i zawraca z swoje] drogi.

Wypadek ten mu się przydał, 
gdy bowiem wracał z powrotem 
zauważył dwuzłotówkę, 
pobrudzoną trochę biotom.

____________  fc ag

Miesięczna prenumerata „7 G R O S Z Y "  wynosi zł. 2,31 
W kraju z przesyłka pocztową . ,  , , n n 2.31

Przy zamówieniu w urzędzie pocztowym „ „ 2,41
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